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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora państwowych umie­
jętności w królewsko-pruskiej Akademii w 
Monastyrze dr. Władysława O c h  e n k o w ­
a k i e g o ,  zwyczajnym profesorem ekonomii 
politycznej w U niwersyteeie lwowskim.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższe tli postanowieniem z dnia 9 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej 
docenta prywatnego dr. Stanisława O l u­
b i ń s k i  e g o ,  nadzwyczajnym profesorem 
ekonomii politycznej w Uniwersytecie lwow­
skim.

Pan Namiestnik zamianował c. k. kon- 
cepislę Namiestnictwa Włodzimierza De e y -  
k i e w i c z a  c- k. komisarzem powiatowym i 
praktykanta konceptowego c. k. Namiestni­
ctwa, dr. Alfreda H a l b a  n a  e. k. koncepi- i 
sit] Namiestnictwa. ]

■ ■ ^
Pan Namiestnik przeniósł praktykanta

budownictwa Józefa H a w l i c z k a  ze S try­
ja  de Lwowa, przydzielając go do służby 
przy c. k. Namiestnictwie.

(J. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo­
wie zamianowała prowizorycznych asysten­

tów kasowych Stefana P o l a ń s k i e g o  j 
Włodzimierza D o b r o w o l s k i e g o ,  tudzież 
adjunkta podatkowego Władysława S z y ­
m a ń s k i e g o  asystentami kasowymi, dalej 
adjunkta podatkowego Edwarda C h m i e l a r -  
c z y k s  i pomocniczego urzędnika dla spraw 
domeno-kasowych przy c. k. urzędzie poda­
tkowym w Peczeniżynie Mieczysława P a- 
t r a s z e w s k i e g o  pomocniczymi asystenta­
mi kasowymi w XI. klasie rangi w składzie 
osobowym c. k. głównej kasy krajowej we 
Lwowie i c. k. filialnej kasy krajowej w 
Krakowie.

Obwieszczenie-
Zie względu na obecny stan zarazy py­

skowej i racicowej w powiecie jarosławskim, 
uchyla się zakaz ładowania i wyładowywa­
nia zwierząt racicowych na stacyi kolei pań­
stwowej w Jarosławiu, wydany tut. rozpo­
rządzeniem z dnia 2 października b. r. 
1. 77.237.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEfiE,ZĘBOWA
21 listopada-

Bada Państwa.
( (JLX V III  posiedzenie Izby poselskiej).

*t* Wiedeń , 18 listopada. (Koresp. 
O-aeely Lwowskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 11 min. 20.

Izba liczniej niż wczoraj zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członkowie 

gabinetu z wyjątkiem P. Ministra obrony 
krajowej.

Od Bządu wniesiono projekt ustawy o 
przejęciu sieci telefonowych w Gradeu, P ra­
dze, Tryeście, Lwowie, Czerniowcach, Pilźnie, 
Liberecu, Bielsku, Bernie i Linzu na własność 
skarbu.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  odpowia­
da n a  interpelacyg Pernerstorfera z dnia 26 
kwietnia r. b., zapytującą, czy Bząd myśli 
pociągnąć do odpowiedzialności namiestnika 
górno-amstryackiego za nielegalne zakazanie 
zwołanego do Lincu wiecu austryaekich de- 
mokiatów-socyalistów. Odpowiedź jest ta, że 
Ministerstwo spraw wewnętrznych, w skutek 
rekursu zwołujących, uznało zakaz za pozba­
wiony legalnego powodu ; a ponieważ tym 
sposobem błąd naprawiono, przeto nic więcej 
uczynić nie pozostaje.

Na interpelacyg Huttera z dnia J7go 
czerwca r. b. w sprawie przynależności pe­
wnego dziecka, pan Prezes gabinetu odpo­
wiada, że sprawa wlokła się długo, bo trzeba 
było dochodzić przynależności dziada i pra­
dziada, a gdy po tych dochodzeniach, inte­
resowane starostwa w Czechach i na Móra- 
wie jeszcze zgodzić się nie mogły,, 

i o rzeczy namiestnictwo morawskie w poro­
zumieniu z czeskiern, pozostawiająe-tftwohpm 
drogę do wyższych instancyj.

Interpciacye Krumholza z dnia Sf sty­
cznia i Lieehtensteina z dnia 21 iipca >• b. 
tyczą się rozwiązania zgromadzeń; (M|NśfiR§*. 
dzi w tern głównie się streszczają, że nie 
wniesiono rekursu, więc Ministerstwo niem a 
podstawy do orzeczenia.

Na interpelacyg Binglera z dnia 17go 
lutego r. b .; tyczącą sig surowego wystgpo- 
wama przeciw osobom, trudniącym sig le­

czeniem chorób zwigrzgcych bez należytej 
kwalifikaeyi, pan Prezes gabinetu odpowia­
da : Bząd zgromadził ogromny materyał, któ­
rego przestudyowanie wymaga wiele czasu. 
Załatwienie sprawy jest trudne, bo wchodzą 
w grę sprzeczne interesa, z których najwa­
żniejszym jest naturalnie oozyszczenie ob­
szaru Państwa z chorób bydlęcych. Prawdo­
podobnie trzeba będzie wydaćjosobną ustawę; 
tymczasem zaleca sig władzom politycznym 
łagodne względem osób niekwalifikowanych 
postępowanie.

W interpelacyi Hofmanna z d. 2 lipca 
r. b. zapytano, czy Bząd może usprawiedli­
wić władze z zamknięcia przystępu dla pu­
bliczności na dworzec w Salcburgu podczas 
przejazdu księcia Bismarcka i pozbawienia 
jej sposobności do powitania tego męża sta­
nu. Odpowiedź m ów i: Po demonstracyacb, 
które podczas pobytu ks. Bismarcka zaszły 
w Wiedniu, można było słusznie domyślać 
się, że Niemcy-narodowcy w Salzburgu wy­
stąpią także z hałaśliwemi demonstracyami. 
Ponieważ frekwencja samych podróżnych 
już i tak była wielka, przeto z demonstracyj 
takich można było przewidywać przeszkody 
w ruchu i zakłócenie spokoju i porządku. 
Oprócz tego wypadało mieć na względzie, 
że sędziwy książę, nocą jadąc, potrzebnie 
spoczynku i sam nie mógłby pożądać, żeby 
mu go zepśuto hałaśliwymi hołdami. D la te ­
go polieya, w porozumieniu z zarządem 
kolejowym zamknęła przystęp na dworzec, 
co też ludność miasta przyjęła z zup "  " 
zadowoleniem.

mNa interpeiacyg BeichSra - w . i
-pfZfiJSiSikzeniu ęhoA b  _

cych z Węgier odpowiada, że WęgierTTe 
można traktować na równi z państwami za- 
granicznemi, że jednak używane dotychczas 
sposoby uważa za dostateczne, i że energi­
cznie będą zastosowywane nadal także w 
miarę okoliczności.

2)

l cyklu: „Neiuezys 2ycia“.

AKTORKA.
i.

(Ciąg dalszy).
Jedną z pierwszych osobistości spotka­

nych, był mój dobry znajomy, artysta dra­
matyczny Ludwik Balski, którego często wi­
dywałem w świeeie literackim i w ogóle w 
bohemii artystycznej.

Balski bowiem był to nietylko jeden 
z lepszych artystów ówczesnego teatru, ale 
był też jednym z najprzyjemniejszych i naj­
sympatyczniejszych ludzi, jakich znałem.

Przyjaźniłem się z niin niemal.
— Gdzie tak spieszysz? — zapytał, 

zatrzymując mnie na ulicy i widząc, żętym 
razem nieinarn zamiaru dłuższego gawę­
dzenia z nim.

— Spieszę — odparłem — bo mi wy­
pada dziś wieczór jechać do Wiednia, a....

Niedokończytem , bo Balski uściskał 
mnie, przerywając z radością na twarzy.

— Jedziesz dziś wieczór do Wiednia? 
Człowieku! Niechże cię uściskam! Trzeba 
tylko mojego szczęścia, by cię właśnie spo­
tkać. Wiesz ! Wybawiasz mnie. Gdyby nie 
ty, musiałbym dziś lub jutro pospieszyć do 
stolicy Habsburgów, a, a.... niemasz pojęcia, 
jakąby mi to sprawiło dywersyę.

Uchwycił mnie pod ramię, ciągnął za 
sobą, mówiąc;

— Wstąpimy do cukierni. Dam ci je ­
dno zlecenie do Wiednia, które ci niemiłem 
nie będzie. Zaręczam! Co za szczęście, że 
to ty właśnie jedziesz do Wiednia, bo na­
wet pisać nie będę potrzebował. Niechże 
cię.... uściskam.

—  Cóż takiego?

— Poczekaj! W eukierni usiądziemy i 
opowiem c i , w czem mnie wyręczysz. Za­
zdroszczę ci nawet tego zlecenia, które ode- 
mnie dostaniesz, ale dalibóg nie mogę.... 
Gdybym mógł. Gdybym m óg ł!

Tu urwał i przyspieszając kroku do 
niedalekiej już cukierni, podśpiewywał:

„W lasku Ida trzy boginie 
Spór zacięty wszczęły wraz 
Każda z nas pięknością słynie 
Któraż najpiękniejsza z nas.“

— Powiedz mi — zawołałem obruszo­
ny okolicznością, że Ludwik , mnie spieszą­
cego jak nigdy, zatrzymywał i nadto zaj­
mował śpiewkami z „Pięknej Heleny" — 
powiedz mi, co mają wspólnego te boginie 
z pilnym twoim interesem ?

Ja się wściekle spieszę!
— I ja także.
— Nie widzę!
— Widzisz. Uważam, że na twoim 

wyjeździe do Wiednia zarabiam trzy dni, 
więc choć się bardzo spieszę, od tych 
trzech zapożyczam teraz....

— Ależ ja nic nie wygrywam.
— Zobaczysz! odparł z filuternym i 

znaczącym uśmiechem.
Tymczasem znaleźliśmy się w cukierni 

i zajęli miejsca najdalsze od zgiełku w cie­
mnym kąciku.

Ludwik, kazawszy podać dwie filiżanki 
czekolady, bo to i pora była po temu, gdyż 
działo się to. pamiętam, dwudziestego p a­
ździernika o dziesiątej rano, zasiadł. Spo­
kojnie, powoli, bo się ten artyście, który 
na scenie robił wrażenie żywego srebra, ni­
gdy nie spieszył, zaczął po chwili:

— Nie wiem, czy w iesz, że sławna 
swojego czasu aktorka Baumanowa, Niemka 
rodem, ale Polka wychowaniem, miała cór­
kę, którą poświęciła także teatrew i, ale nie 
polskiemu, tylko niemieckiemu. Nie wiedzia­
łeś o tern ?

— Nie wiedziałem i.... — odparłem 
znów obruszony tyra wstępem, zapowiadają­

cym całą historyę , ale zaraz Balski pod­
chwycił :

— A więc się dowiedziałeś i słuchaj 
dalej nie irytując się, jak hipochondryk. 
Córka tej Baumówny, która była moją wielką 
przyjaciółką jest moją pupilką. Slićzna dziew­
czyna, nicpoń pierwszej gildy, dwadzieścia 
i trzy lat, dużo talentu... — tu przerwał i za­
pytał — uważasz, jan  jestem treściwy?

— Uważam. Mów 1
— Ale cóż z tego talentu ? Kiedy ona, 

zdaje mi się, więcej go używa do podbijania 
mężczyzn, siedzących w pierwszym rzędzie 
foteli, niż szeroką publiczność.

— Źle się prowadzi twoja pupilka ? — 
zapytałem uradowany.

—  Najfatalniej podobno. Podobno mó­
wią, bo jej niewidziałem lat dwadzieścia, a 
ona ma lat dwadzieścia i trzy. Ale jestem 
jej opiekunem i co więcej jestem depozyta- 
ryuszem posagu tej mojej pupilki. Jej matka 
bowiem cały swój majątek oddała mi bym 
z procentu od niego łożył na utrzymanie 
Adelki a potem go jej oddal.

— Adelki?
— Adelka jej na imię, a nazwiska nosi 

dwa. Jedno prawdziwe brzmi Gobrzyńska, a 
drugie prawdziwsze to teatralne, Fatini.

— Adelina Fatini?
 —  Adelina Fatini — powtórzył Balski

i ciągnął: wychowała się w Niemczech, wstą 
piła do teatru w czternastym roku życia, 
wsławiła się w dwudziestym jako artystka 
de haute comedie a w dwudziestym i pier­
wszym porzuciła scenę : aby zrujnować, ja ­
kiegoś amerykanina, czego dokazawszy w dwu­
dziestym i trzecim, to jest dziś, pisze do 
mnie, że zaangażowała się do jednego z wie­
deńskich teatrów i prosi mnie....

— O wypłacenie jej posagu — pod­
chwyciłem.

— Nie! mylisz się. Dla panny Adeliny 
Fatini ten posag, wynoszący przecież dzie­
sięć tysięcy rubli, które uzyskałem ze sprze­
daży sukien Baumanowej, jest niczem, 
fig ą ! o t !

— O cóż cię więc prosi ?
— Bym jej posłał gramatykę polska i 

inne tym podobne książki.
— Do czego ? ?
— Adelka, przypomniawszy sobie oj­

czyznę, zapragnęła powrócić do niej. Chce 
występować na scenach warszawskich. Pisze, 
że po polsku umie Ojciec mógł ją  nauczyć, 
tylko nie zna języka dziś dobrze, by władać 
nim na scenie....

Więc chcesz jej posłać te gram a­
tyki ?

— Tak i jeszcze....
—- Jeszcze? — wtrąciłem przerażony
— Jeszcze, procent z dwu lat od tej 

sumy bo rozumiesz, że przez dwa ostatnie 
lata, w których dogryzała tego amerykanina, 
procentów niepodnosiła.

Tu odpoczął i ciągnął.
— Ale najważniejszem jest co innego.
— Cóż na Boga ?
— Wytłumaczźe tej nieszczęsnej ko­

biecie, żeby porzuciła fatalną myśl powrotu
i osiedlenia się w Warszawie. Przedstawźe 
jej, że tu z koiosalnymi talentami my umie­
ramy z głodu. Powiedz że jej, że gdybyś za 
nogi powiesił cały pierwszy rząd w „teatrze 
wielkim", te by ze wszystkich nie wyle­
ciała ani dziesiąta część tego złota, co 
z tego amerykanina. Użyj twojej świetnej 
wymowy i wybij z głowy tego klina tej nie­
szczęśliwej kobiecie, która może myśli, tak 
jak jej matka, wyjśćza jakiego Dobrzyń­
skiego.

— Gobrzyński był bogaty?
--- Był, ale tak krótko, że sam na długo 

przed śmiercią zapomniał o tej przejściowej 
epoce w swojem życiu.

— N ierozum iem  cię.
— Cóż jaśniejszego ? Wyszedłszy ze 

szkół odziedziczył zaraz majątek i znów za­
raz ożenił się z Baumanką. Więc pojmujesz 
jak go miał krótko.

Wincenty ha Łoś.
(Ciąg dalszy nastąpi).



Minister handlu markiz B a c ą u e h e m  
na interpelacyę Hofmanns odpowiada, że 
handlu piwem w butelkach nie można zali­
czyć do procederów koncesyonowanych.

Minister sprawiedliwości hr. S c h ó n -  
b o r n  na interpelację Schlesingera odpowia­
da, źe co do robót więziennych Rząd stara 
się ograniczyć wyrabianie płodów przemy­
słowych na własne zapotrzebowanie Pań­
stwa, a co po nad to jest więziennej 
siły roboczej, oddaje się przedsiębiorcom pry­
watnym pod warunkiem, żeby nie sprawiali 
konkurencji rzemiosłom tego samego obsza­
ru Izby handlowej, na którym Zakład karny 
jest położony; albo też wyrabia się płody 
przemysłowe na własny rachunek dla han 
dlu, ale jedynie na wywóz za granicę.

Pos. K r a u s wnosi interpelację do P. 
Ministra sprawiedliwości w sprawie projektu 
ustawy, mocą której starsi rangą sędziowie 
powiatowi byliby dopuszczeni do siódmego 
stopnia urzędniczego.

Na wniosek przewodniczącego komisji 
budżetowej pos. P 1 e n e r a , wzięto pod o- 
brady sprawozdanie z wniosku Seicherta o 
pomoc skarbową dla pewnej pogorzałej gmi­
ny na Morawie. — Kom isja wnosi rezolu­
cję z wezwaniem do Rządu, aby zbadał stan 
rzeczy i w razie potrzeby użyczył pomocy.

Pos- M o r r e  popiera rezolucję z nad­
mienieniem, że klęska w owej gminie pow­
stała z zaniedbania się straży pożarnej i upra­
sza Rząd, aby zajął się sprawą zorganizowa­
nia straży pożarnych.

Izba uchwala rezolucję komisyi.
Na porządku dziennym dalszy ciąg 

ogólnej dyskusyi budżetowej.
Pos. R o m a ń c z u k  przemawia co do 

treści jak następuje: Słuchając wywodzonych 
tu  żalów reprezentantów różnych narodów, 
pozazdrościłem im , bom sobie pom yślał: o 
jakże szczęśliwe te narody w porównaniu 
z narodem rusk im ! Niech wystarczy jeden 
przykład. Jeden z posłów morawsko-czeskich 
użalał się na zbyt małą reprezentację n a ­
rodu czeskiego w Radzie pańscwa, albowiem 
wedle stosunku ludności, Czesi powinni mieć 
nie 67, lecz 82 posłów. Żal to słuszny, a 
jednak szczęśliwi są Czesi w porównaniu 
z Rusinami, którzy mają tylko 8 posłów na 
3,100.000 dusz. Prawda że wedle ordynacji 
wyborczej moglibyśmy mieć 17, co jeszcze 
byłoby wielką, krzywdą; ale sposób przepro­
wadzenia wyborów okrawa nam nawet tę 
szczupłą liczbę. Jakkolwiek w ostatnich 80' 
latącli zniócniło s ę po czuci e narodowe w 
Rasinach i pc.uuiosła się oświata, jesteśmy bez- 

^ j ła ^ iL p w o b ; c zachowywania się Rządu wzglę- 
jako też wobec wszystkich innych 

które w wyborach przeciw nam 
' Z te£° jednego zła wypływają 

a p H H r  oiev?U -w -,. Cdyhyśmy mieli sprać 
wiedliwą i sprawiedliwie wykonywaną rdr 
nacyę wyborczą, mielibyśmy tu 45 posłów, 
a wtedy musianoby inaczej liczyć się z na 
szemi prawami i potrzebami, podczas gdy 
dzis nawet in terpelacji sami wnieść nie mo-

8)

VIII.
(Ciąg dalszy).

„Temu lat sześć usłyszałem po raz 
pierwszy o Ellenie, pod nazwiskiem Barbi. 
Śpiewała we E lorencyi. Krytykowano ją 
z lekceważeniem, jak wielkość upadłą. Roz­
maite okoliczności kazały mi domyślać się, że 
to o niej była mowa. Zasięgnąłem wiado­
mości u pewnego znajomego we Elorencyi, 
o położeniu starzejącej się artystki, i 'powie­
dziano mi, że jest zawsze świetna. Miała 
córkę, bardzo piękną córkę, która już de­
biutowała w P aryżu , w roli A dalgizy , i że 
bardzo się podobała. Ellena sama ją  wycho­
wała i kierowała jej artystyczną karyerą.

Jestem  konającym biedakiem. Jeżeliby 
przyszłość mojej córki i jej matki była za­
pewniona, zapisałbym tobie wszystko, mój 
Erwinie. Ale znam igraszki losu, którym 
idą nieraz na pastwę starzejące się śpie­
waczki. A jeżeliby niegdyś moja Angela 
była w nędzy/ Jeśliby, dnia jednego, zna­
lazła eię sama, opuszczona, gdyby przypad­
kiem straciła głos, lub zabrakło jej odwagi! 
Znam tyle wypadków, w których świetna 
gwiazda zgasła wpośród nieszczęścia i biedy; 
przeziębienie, złe stosunki, najbardziej b ła ­
ha rzecz, może zniszczyć egzystencję śpie­
waczki, nie posiadające; protekcji. Pojmu­
jesz E rw inie, że Angela powinna znaleźć 
ognisko domowe, gdyby wróciła kiedy wraz 
z matką, strapioną i biedną. Ale gdyby ma­
tka jej dowiedziała się o inojej śm ierci, nie 
wróciłaby: Bo czegożby tu szukała ? Gdyby 
stanęła przed drzwiam i, a sąsiedzi powie­
dzieli jej, że ponury starzec u m a rł , możeby 
odeszła, m yśląc, że nie ma się czego spo­
dziewać. “ j

Otóż , aby mogły tutaj powrócić , po­
trzeba, aby śmierć moja pozostała w taje-1

żerny i musimy uciekać się do życzliwości 
innych stronnictw. Rząd traktuje nas stosownie 
do słabej reprezentacji, a nawet jeszcze go­
rzej; albowiem intereca Rumunów, ehoi mają 
tylko 4 posłów, co zresztą w stosunku do 
Rusinów jest o wiele za wiele, doznają zu­
pełnego uwzględnienia, nasze zaś ani poło­
wicznego. Rusin; sąparyasam i w Austfyi. Nie 
star«yłobj» 'a m u  nam na wywcdzsnterialów. 
wam na sfucba-^fe. Jesteśm y upośledzeni pod 
względem narodowym, pohtyczuym. ekońo- 
micznym i : ' p w z g l ę d e m  o św iag  Nie iałł- 
my się w iek; ii&arći d S łi w en t. oi&ńśftt. 
Był czas. że zdawało się. iż ęo. .o- 
ma się pc-I^hssye; ab; postąpiono sobie z na­
mi , ' jak h y d o k t o r  z ,z Pciiszą ooti- 
czą#  aaiffigstięotęśai jeg o ; kiwał śtawS&ć mo­
na stó$ wiek idtobrych h^ożrjć#,, . aje jesc Kra­
nie ćtał i g o  suehyśft chlebem Nie;  
przeczę, że spełniono niektóre życzenia Ru­
sinów w dziedz-nieifjzkół, ale tezo za mało 
się stało; a nadto cały wóksacypay sysźenkl 
oddawna nraklykowanj względem Rusinów, ] 
dotychczas nie usujjfęty. Przy wyborach, «- j 
gminach, w Radach powiatowych, w sądach * 
i urzędach Rusini wciąż jeszcze tak są ćrr 
ktowaui, jak gdyby nie byli wiernymi, i ró- 
wmouprawnionymi obywatelami, lecz szkodli­
wymi i niebezpiecznymi przeciwnikami Rządu 
i Państwa. To wzbudza rozgoryczenie. Rząd 
oczywiście nie poznaje się na ważności kwe- 
styi ruskiej. Jest to kwestya me galicyjska 
lub bukowińska, jest to kwestya ważna dla 
Państwa austryaekiego. Rusini co do liczby 
zajmują czwarte miejsce w Państwie, a zna­
czenie ich bardzo się potęguje położeniem 
geograficznem i stanowiskiem etnografieznem. 
Ziemia ich jest przyszłym teatrem wojny, a 
stanowisko etnograficzne na tem polega, źe 
stanowią odłam 20-milionowego narodu mię­
dzy Polakami a Rossyanami, a to narodu 
odrębnego, który co do liczby jest drugi 
między słowiańskimi. Jak w Galicyi przeciw 
Polakom, tak w Rossyi przeciw Rossyanom 
zachowali Rusini swoją narodowość, choć w 
Rossyi niebezpieczeństwo wynarodowienia jest 
większe. Niech Rząd rozważy to. Rusini w 
Galicyi nie mogą już wyrzec się narodowo­
ści swej na rzecz polskiej, ale w Rossyi mo­
głoby to jeszcze stać się z powodu jedności 
wyznaniowej i jedności pisma; co więcej, 
tam zachodzi niebzpieczeństwo takie w sku­
tek stłumienia indywidualizmu ruskiego pod 
względem politycznym, ekonomicznym i pod 

.jfczgljjHsm oświaty. Oględny Rząd austryacki 
przeto u siebie popierać rozwój 

na^j&r^ości ruskiej. Rusini stanowią czynniki 
- rk tó re m  Państwo zawsze polegać może.* 
~ ri*-.rn<Ać rwńca weszła w przysłowie, naka-- 
zaJr'i ! ą  nam tez własny interes na przyszłość, 
bo .^.utworzeniu własnego państwa Rusini 
ani pomyśleć, me' m ogą;'"gdyby mieli wólńy 
wybór, tylko do Austryi mogliby się przyłą­
czyć w celu zachowania i rozwinięcia swej 
narodowości. Mówią, że wzgląd-ha Polaków 
nie pozwala Rządowi uwzględnić życzeń" i 
potrzeb ruskich. Tak me jest. Rusini nie

mnicy. Jeżeli mnie zapytasz, dlaczego nie 
zostawiam im wszystkiego co p/Tsiadarn, od­
nowię** c i , że „że jeżeli matka Angoli jest 
szezęśffwą nie powinna nigdy wiedzieć , że 
stary Łzukany szaleniec, nie kochany, my-.- 
ślał o swojem drdfmm dziecku aż do osta­
tniego tchnienia, z nieopisaną miłotJra, i 
nieposkromioną żądzą zobaczenia jej. Nie- 
powinna nigdy wiedzieć, jak vfteTkiraj był 
jego smutek i jak bardzo cierpiał. Ale. fe- 
żeUby miała być nieszczęśliwą! Jeżeliby 
Angela przyszła kiedy — poznasz ją po jej 
anielskiej tw arzy, której każdego rysu nau­
czysz się , patrząc na portret jej babki — 
poznasz ią, gdy wymówi moje imię. Wtedy 
otworzysz ten list, i postąpisz według mojei 
woli, dla miłości Boga i spokoiu mojej du­
szy , niespokojnej aż do tej chwili. Przyjmij 
Angelę, przyjmij jej matkę. Powiedz mojej 
córce, że wszystko tutaj do niej należy, tu ­
taj, gdzie ojciec czekał na nią przez długie 
lata, i że znajdzie w tym domu pewny przy­
tułek na całe życie, które mu błogosławię. Po­
wiedz jej, że ją  kocham, że całe moje życie 
jej było poświęcone, i że przebaczam jej 
matce z głębi serca,

„Niechaj niebo ma ciebie w swojej 
opiece, mój drogi Erwinie, i niech nagrodzi 
twoje dobre czyny.

Dr. Gottlieb Irnerius.
„W orm acja, dnia...,“

--.-Podniosłem zwolna oczy na Angmę. 
nie kryła już zr/siej ślicanńj fcw&nsy. Spo­
kojna i zanjfeieftą, ił^ -z iS a  cifglć w fot- la, 
z załóż nem i rękami »a kol a na i ii. Powsta­
łem, Widząc, 'że zWiżam cię do • ■>., lywo 
podniosła głctfę. w 'ygl^fiła inRiism us<*o- 
kojor.a, a głos jej był oewfiig] gdy im ia 
mnie za rfkę. mówiąc:

— Panie Erwinie, widziałeś rnipe pan 
przed chwilą bardzo słabą..,

— Panjjo Adgelo..,.
— Nie, sSouS'*) .iti.ińo p ik . Pojjd dŁa 

tyko  słów c <jee, Jesto ii eoi-N pr-ja-kieg?: 
stryja.

— Wiem o kem.

sprzeciwiają się słusznym interesom Pola­
ków; cieszymy się, że Polacy są pozyskani 
dla Państwa wielkiemi ustępstwami; gotowi­
śmy przystać na jeszcze większe ustępstwa, 
byle nie na nasz koszt; ale żądamy dla siebie 
równej przychylności, jak dla Polaków, od 
nich zjfcś równej życzliwości.

Poekpcwanie B iada względem Ro.sw 
ho w da sk  wytłóissnzyć tylko nieznajomo- • 
Sr-ią rzeczy .naaeycb, c-o łLowia ymduifiszstóh 
do i zrozufatemiw, niż u loi-yek

j Łiarjiłóy. jjĘ teczram  na to- sn-osęfcwn by- 
■loby p o w o ł a ą d e  B e ?  W a g o M ć5 y ’.iv\? 
v o g y Ge-. Go o:ic^r-veem ńe.tsrcsi-w c i i -■ e . 
j'rk i rJSiwy- i-•Nieincy-i^ereły mają w Ra­
dzie jego tilk i ea Roeisom x>-

- i e i (  więtrej potrzebsy. 
ile. że w e ■< <i ■ ĆJd.-łi i iiraiowyeb
uie tym szefótf stkcyi, rajców  Dworu 
i t. d , »o inv5g msody . Zresztą czy Rząd 
tf-afeSriK* t;dU jLŁi.łic uGŁyiu, c«y m n j, jsiro 

'pierwszy iTa drodze ku m w iązan ia  kwesćyi 
v ii s k i ej, x ińuć ?■. f; o is k iy \c ?. i? •51 s i si ś nie -
Bta&ą orosić swycd likrfkiowjcb, poli­
tyczny -sh, eaoaom iezń^li i t. d.; niezachwia­
nie Ziiiierzajac 0 . 0  eem, uziałają w interesie 
nietylfeo swoim, lecz także Austryi.

Pos. H a u c k  ubolewa, że na nakłady 
produkcyjne skarb nie ma pieniędzy i zaleca 
różne oszczędności, oraz znaczne podwyższe­
nie podatku giełdowego i wydanie ustawy o 
wysokim podatku od przedmiotów zbytko- 
wych. Mówca odmawia Rządowi bndżetu.

Pos S t e i n w e n d e r  oświadcza imie­
niem Niemców-narodowców, że stronnictwo 
jego godzi się na budżet w ogólności, a za­
strzega sobie wypowiedzieć swoje zdanie o 
Rządzie przed głosowaniem nad funduszem 
dyspozycyjnym.

Pos. M a s a r z y k  użala się, że polity­
czne przekonania Młodoczechów rie  znajdują 
należytego poszanowania. Niemcy rządzą się 
względem Słowian uprzedzeniami, nie znają 
ich i poznać nie chcą. Ztąd ustawiczna 
walka, w której Słowianom o to tylko cho­
dzi, żeby ich prawa uznano, a przywileje 
Niemców sprowadzono na poziom równou­
prawnienia. Słowianie, a szczególnie Młodo- 
czesi chcą bezwarunkowo rOwnego prawa 
dla wszystkich; chcą zupełnie wolnego roz­
woju swojego życia narodowego. Bez niena­
wiści ku Niemcom Czesi żądają restytucyi 
swojego prawa polity cznego, a Niemcy 
zohydzają je. Jak  odżyło państwo węgier­
skie*. tak też odżfć musi .czeskie. Ze wzglę- 
(iów iekonomicznyćh także Czesi żądają swe- i 
j e g o  prawa politycznego, aby módz ochronę ■ 
;;ię cd J> repcjhtducji w-eG-i.-iritG. Z
w;zg4ędu nawet NtćmiB v? Czechach n ie 'ta .s 
stanowczo zwalc&iją czssklb prkwo polity­
czne, jak to tu w Izbie rsię mówi. Moryca 
oświadcza, iż jest -praee-osmikiers Bzymiorza 
troistego, w którem widzi t e n l ^ o ę  . nie­
przyjazną CznebńłTj. Na dowód przytacza 
broszurę brofaam* Akademii Thereśtimu**- w 
Wiedniu. Ratkowakyego (głosy: renegat !)

— Moja m atsa porzuciła go, uwożąc 
innie z sobą, kiedy byłam jaszcze dzieckiem. 
Um arła, t e t p  trzy tygw .nie: Łeżą&ig a  
tej|«Sn ło żu , irlii całe s*v oi.e
żytie, i p rz y tiE #  się dm winy.' Wiedziała, 
żem nie iubifi: tea tru , do którego mnie prze­
znaczała. Opowiedziała mi swój błąd, abym 
mogła wróć™ do ojca i żyć p rz f nim. Wspo­
mnienie. i zaufanie, jakie w miń?pokładał*, 
śmierć jej bolesną, złagodzić potrafiło. Pozo­
stawszy samą na świecie, przybyłam tutaj, 
do jedynego przytułku jaki miałam, spodzie­
wając się zastać tu ojca. Przybyłam znęka­
na, i niespokojna. Dla tego płakałam ; ale 
teraz, jestem juz spokojna. Gdzie jest mój 
ojciec? Czy wróci? czy mam go szukać? i 
gdzie go znajdę? Czy uciekł żeby nas nie 
widzieć ? czy nienawidzi mnie, z powodu 
mojej m atki? Jeżeli tak jes t, wrócę tam, 
zkąd przybyłam i pozostanę śpiewaczką Je ­
żeli nie mam już ojca, posiadam wielką siłę 
woli i energię. Przyjeżdżając tutaj, byłam 
szalona: ale odzyskałam spokój. Przedewszy- 
stkiem, pragnę, żebyś ranie pan nie uważał 
zp- dziecko. Mów pan teraz.

— Gdzie jest mój ojciec ? zapytała 
jeszcze.

Trzymałem ciągle papiery w ręku.
— To nie jest lis t, rzekłem , ale te­

stament.
Podniosła się nagle. Potem usiadła 

znowu, mała jej główka opadła, ręce pod­
niosła do góry i przeŁ ebpAłę myślałem, że 
snowi; pjąjrać. 5.1 e i s :  m fa tylko ;
•Tiócuo wzruszona; nie plakr.ł-i.

gis tyl:i,-> noiGą - wscoiGYi&i. fe  pCiGory s l-  i 
v«eisają prs jkozy b r  ęnąiątjk . t. tom■■
dc par-: T.diS dr-r.;* s*.vry, t-C ^-.y .-T-w; ,
spoirajiii'., pani je'§| 'śjdanfioścdą.-Jccsteś pani j 
bogatą i 'ląątz '.Swój dom Mnie en powie- { 
Kył to wfe.yfscko, g ikż .j etern jsd jńy ta  jego i 
krewnym; uznał ćłjirte ghatiym swego za- j
ufania; a także dla że jeśijem pani J
k r^ ja ju fc  p«-nt«>-Ąjhgelo. Zaufa.sie we mnie j 
położone, winienem pamięci mego ojca, gdyż j 
stryj bardzo go kochał za prawość i stałość i

pod n ap isem : „O prawie i obowiązku zger- 
manizowania Czechów i Słowieńców". Ero- 
szura ta zawiera n. p. zdanie następujące : 
„Chociażby wszyscy Niemcy (austryaccy) 
skłaniali się ku Berlinowi, Habsburgowie nie 
popadliby w zawisłość od Hohenzollerów; 
bo Niemcy austryaccy zażądają jeszcze wię­
cej samodzielnego stanowiska, niż je posia- 
drv Baw&r.y&“. Co ten profesor mówi, to się 
prakt.ykn.jf. jto^ematycznie i w Niemczech i 
w Austryi Mowcft cytuje dalej pisma nie- 
au^ckicń acz: nych Lagarda i Eartm anna, 
na ifowód, će‘N;em<jr chcą wytępić inne naro­
dy. Bismarck „•:?hrutaloił“/poiityicę europejską 
("nos. $ t r i a  w e n d e r : Cóż to pana ob- 
caodzi!); byutuistwa nauczyli się Rossyanie 
dopiero od Niemców, (Pos. P , f i : ppe r :  Sy­
bir także jest kolonią niemiecką!) W obec 
tych iendeacyj byt Austryi jest zakwestyo- 
nowauy, a cały ruch młodoczeski jest pro­
testem przeciw tym tendencjom. Czesi chcą 
zachować sv-/ój byt narodowy i organizują 
straż przeciw zuchwałości niemieckiej. Oto 
rdzeń kwent.yi czeskiej. Systemowi 1 stron­
nictwu, popierającemu system tłumiący ten 
ruch Cczesi, zaufać nie mogą i dla tego gło­
sować będą. przeciw budżetowi ( Oklaski z 
ław młodoezeskieh).

Pos. M e n g e r  w niezwykle roznamię- 
tnionym tonie zarzuca preopinantowi zapa­
miętałą nienawiść do narodu niemieckiego. 
Mówca p raw  o tyranii gorszej od rządów 
absolutnych, o fanatycznych, śmiertelnych 
wrogach niemczyzny i t. p., a towarzyszą 
mu oklaski lewicy. (Pos. Mo r r  e wykrzykuje: 
Dla czegóż pozwoliliśmy Czechom naucz jć 
się po niemiecku! Do dyabła, tego już za 
wiele! Każdy chce umieć po niemiecku! Ja  
nie umiem po czesku 1 czeskich autorów cy­
tować nie będę! Tego naprawdę już za wie­
le!) Pos. Menger prowadzi rzecz swą dalej, 
o najdzikszym wybuchu nienawiści plemien­
nej, o azyatyckiem wykształceniu pos. Ma- 
sarzyka, a dalej ubolewa, że dziennikarstwo 
niemieckie, parlament niemiecki i Rząd nie­
miecki za mało troszczyły się o ciężkie walki 
Niemców w Austryi. Nakoniec co do cze­
skiego prawa politycznego, mówca nazywa 
zdradą stanu samo wspominanie tego prawa.
(Burzliwe protesty z ław młodoezeskieh). 
Tak jest —  woła mówca — nie ma niebez­
pieczniejszych zdrajców stanu od pos. Ma- 
sarzyka i was wszystkich. (Ponowne burzli­
we protesty•; wielki hałas w całej sali. __
Czesi, zadają odwołania tych słów; z lewicy 
podżegają mówcę do dalszych wywodów w 
rym duchu. — Pos„ Mo r r e  przekrzykuje co- 

więcej wzmagający się J a ł a s , "wołając: 
"t^raz pomówimy nakoi>ieo» po niemiecku. 
Prawo, Menger 1 Nic nie o d w o ły w a ć  1 To m i 
ehw&t; tałńeh więcej nam trzeba. — Prze­
ciągle oklaski z lewicy; noye protesty z ław 
•ćzeskh-.h. Pos. M o r r e  do Mengera: Mów 
pan dalej w tym toni£g| bo ton ten jest wła­
ściwy vs7jp-ięcfem tych panów). Pos. Menger 
mówi: OświąSczam wam, że obecnein zacho­
waniem swem nie dowodzicie, iżeście naro-

charakteru. Zaufaj mi pani, tak jak mi twój 
ojcfińc zaufał. Jesteś wzruszona i niespokoj­
na. Zastanów się; zostawiam cię pani samą 
Masz pani tutnj ogień, i dobre łóżko. Idę 
już;  preepżytaj pani raz jeszcze ten list. a 
potem spocznij. Jutro, jak się pani obudzi, 
proszę zadzwonić; oto sznur od dzwonka.

Złożyłem papiery na jej kolanach i 
szybko się wyniosłem. Potrzebowała wejść 
w siebie, uspokoić się, gdyż wydawała się 
bardzo przybita tymi wszystkimi wypadka­
mi, które od kiitru tygodni zaciemniały jej 
życie i poruszały ją  tak silnie.

Poszedłem do pokoju, w którym mie­
szkałem w pierwszym dniu mego przybycia 
i ubrany rzuciłem się na łóżko. Ale tej no­
cy spać nie mogłem wcale.

Nazajutrz rano wstałem wcześnie, obu­
dziłem starą Lizę i opowiedziałem zdziwio­
nej kobiecie, że nowa pani domu przybyła, 
córka p. Irneriusza. Nie dając jej, czasu 
przemówić słowa, posłałem ją  na górę, do­
wiedzieć się, czy panienka czego nie potrze­
bowała. Biedna Liza, cała pomięszana, dwie 
godziny siedziałe na górze, u panienki. Przez 
cały ten czas, chodziłem tam i napowrót po 
moim pokoju z wielką niecierpliwością, nad­
stawiając ucha na każdy ruch od strony 
schodów.

Najwięcej rozmyślałem nad tem, czego 
może jeszcze brakować do mieszkania, aby 
uczynić je wygodnem i stosownem do za- 
aiiu3zka;ń> dla młodej panny. Myślałem 
r/ekże moim nowrocie do Heidelbergu. Do 
H eiiie iberp i! mi ,’ńm znowu mój dawny po­
kój zobaczyć.... Zycie miłem 'tu ta j  było, a 
if.lnakyn© wi*nem od troski. Wszystko było 
ta fię  tąjonmicze! o mało com się nie roz­
chorował. Ale na dworze dzisiaj świeciła 
pyszna .pogoda dnia zimowego, pełna słone- 
ńzbjfń  blasków, odbijających się na białym 
śniegu; stary dom też wydawał mi się we­
soły i Dociągający. Potem....

Nareszcie stara Liza w eszła, prosząc 
do pan ienk i, która na mnie czeka.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dom cywilizowanym! (Przeciągle brawa z le- 
w icy; wzmagający sir, hałas' w całej sali).

P r e z e s ,  który dotychczas uapróżno 
wysilał się uciszyć Izb ę , stwierdza nakoniec 
ze stenogramu, że pos. Menger nazwał Cze­
chów zdrajcami stanu. (Tak jest, i to bardzo 
słusznie — wołają z lewicy). Za to przyzy­
wam mówcę do porządku. (Hałaśliwe 'prote­
sty z lewicy).

Pos. M e n g e r :  Oświadczam, że na
Szląsku niem a Niemca, któryby w utworze­
niu państwa czeskiego nie dopatrywał się 
zdrady stanu. (Huczne oklaski z lewicy; 
gwałtowne protesty Młodoczechów. Mówca 
chce dalej mówić, ale Czesi nie pozwalają, 
co wywołuje długą burzliwą scenę między 
nimi a lewicą).

P r e z e s  oświadcza, że przy takira ha­
łasie trudno obradować i zamyka posiedzenie, 
zapowiadając, że pos. Menger może jutro za­
kończyć swą mowę.

Koniec posiedzenia o godz. 4. — Na­
stępne jutro.

(GL X IX . posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń , 19 listopada (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godz. 11 min. 15, w obecności licznie zgro­
madzonych posłów , wszystkich członków 
Rządu i przepełnionych lóż i galeryj.

Po wstępnych formalnościach otrzymuje 
głos pos. M a s a r z y k ,  który odwołując się 
do poszanowania osobistego honoru swych 
ziomków przez Izbę i stwierdzając z steno­
gramu, że pos. Menger obsypał go wczoraj 
obelgami, a nawet zarzucił mu zdradę stanu, 
prosi, aby Izba przekazała rzecz komisyi 
śledczej.

P r e z e s  wzywa sekcye Izby, aby wy­
brały po jednym członku do komisyi śledz- 
czej, która we wtorek powinna zdać Izbie 
sprawę.

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi bu­
dżetowej zabiera głos pos. M e n g e r  i ma­
jąc kontynuować mowę wczorajszą, wprzód 
oświadeza, że nie można posądzać go, iżby 
był chciał kogośkolwiek osobiście obrazić, 
dał tylko wyraz głęboko obrażonemu mową 
pos. Masarzyka uczuciu narodowemu, a co 
posłowi temu zarzucił, to też przedmiotowo 
uzasadnił. Obrażać kogoś osobiście — po­
wiada mówca — nie jest moim zwyczajem. 
Kontynując mowę wczorajszą, rozprawia się 
mówca z pos. Masarzykiem naprzód o zda­
nie, że Czesi i Słoweńcy nadają Austryi 
znamionujące piętno. Tak nie jest, bo ża­
dna narodowość w Austryi nie jest tak 
s iln a , żeby mogła wycisnąć na państwie 
swe piętno, możnaby najsłuszniej jeszcze o 
Niemcach powiedzieć, że oni nadali Austryi 
swój charakter. Oo do żywej niechęci Cze­
chów ku trójprzymierzu wywodzi, że przy­
mierze to przyszło do skutku dla odwrócenia 
niebezpieczeństwa zagłady cywilizacyi za­
chodniej przez Rossyę. Państwom w tym 
celu sprzymierzonym pos. Masarzyk życzy, 
żeby w przyszłej wojnie uległy barbarzyń­
stwu. Mówca kończy długą polemikę oświad­
czeniem, że, ponieważ są w Izbie stron­
nictwa, które występują przeciw lewicy o 
wiele więcej nieprzyjaźnie, niż to Rząd kie­
dykolwiek uczynił, przeto lewica głosować 
będzie za budżetem, aby odmówieniem nie 
zniewolić Rządu do ustępstw na rzecz tychże 
stronnictw. (Oklaski z lewicy).

Pos. K a i z l  odczytuje następujące 
oświadczenie, podpisane przez Młodocze- 
chów: „Wczorajszem zohydzeniem czeskiego 
prawa politycznego i jego rzeczników naj­
dotkliwiej obrażone jest głęboko w nas i 
w całym narodzie naszym zakorzenione po­
czucie prawne, które jest podstawą patryo- 
tycznej lojalności naszej. Z tem większą sta­
nowczością przeto podnosimy na nowo nie­
wątpliwe, historycznie ugruntowane, wolą 
narodu niezachwianie pożądane, w aktach 
stanu i w Najwyższych uroczystych oświad­
czeniach — przypominamy tylko reskrypt 
Najwyższy z dnia 12 września 1871 — uzna­
ne czeskie prawo polityczne, którego wier­
nymi świadkami i wytrwałymi obrońcami 
z zapałem się wyznajemy. Jak poprzednicy 
nasi, tak i my uczestniczymy w pracach tej 
wysokiej Izby tylko z wyrażnem zastrzeże­
niem naszego przekonania prawnego i pro­
testujemy przeciw takowemu obrażaniu go 
wykluczającemu spokojne przedmiotowe 
obrady".

Pos. D e y ra  imieniem konserwatywnej 
szlachty z Ozech, Staroezeehów i posłów 
morawsko-ezeskich odczytuje następujące 
oświadczenie :

„Poseł Menger w mowie wczorajszej 
powiedział: Nie znamy czeskiego prawa po­
litycznego; mówić o niem jest zdradą sta­
nu ; jesteście zdrajcami I Słowami temi obra­
żonym czuć się musi każdy, kto zna powsta­
nie Monarchii austryackiej z państw samo­
istnych, kto broni potęgi rozwoju tej Rzeszy 
na podstawie praw historycznych i nadal 
chce bronić. (Brawo, brawo z prawicy), w 
ezem jednak obrona czeskiego prawa polity­
cznego nie równa się dążeniu do wytworze­
nia w granicach tej Monarchi państwa no-

„Glazeta Lwowska" a daia 2 ‘,

wego, samoistnego, nie dającego się pogo­
dzić z jednością Rzeszy. Lubo pos. Menger 
za słowa swe które udaremniają obrady par­
lamentarne i zatruwają stosunki między 
stronnictwami, już przyzwany został do po­
rządku, otrzymałem jednak od konserwaty­
wnych większych właścicieli ziemskich i 
sprzyjaźuionych z nami posłów z Czech i 
Morawy polecenie założyć protest przeciw 
owemu niesłychanemu pociskowi (huczne 
brawa z praw icy); bo nikomu nie wolno 
podawać w wątpliwość naszej wiernoś ciMo- 
narsze i naszego patryotyzmu, a to tem mniej, 
ile że bronione przez nas prawa krajowe 
ściśle wiążą się z Koroną czeską (brawo, 
brawo z prawicy), że to zachowywane prze? 
nas i w krajach składających sie na Rzeszę 
żyjące poczucie prawne niejedaokrotnie przez 
Monarchę w całej pełni uznane zostało i że 
znajdujemy się w tej Izbie wskutek Najwyż­
szej mowy od Tronu, w której naszemu prze­
konaniu prawnemu zapewniono poszanowa­
nie". (Huczne brawa z prawicy).

Pos. M a s a r z y k  odpowiadając Men- 
gerowi, broni się przeciw zarzutowi śmier­
telnej nienawiści ku Niemcom. Że krytyko­
wałem politykę Bismarcka, w tem zdrożnego 
nic nie ma, boć nikomu nie można przyznać 
nieomylności w rzeczach politycznych. Nie 
zaczepiwszy, a więc też nie obraziwszy ni­
kogo, nie dałem powodu do namiętnych wy­
cieczek p. Mengera.

Pos. B a r e u t h e r  imieniem Niemców- 
narodowców oświadcza, że nigdy przenigdy 
nie uznają czeskiego prawa politycznego i 
wszelkimi sposobami zwalczać będą usiło­
wania dla restytucyi tego prawa, a to w in 
teresie niemieckiej ludności Czech, Morawy 
i Szląska.

Pos. M e n g e r  tłómaezy swoje w ystą­
pienie tem, że pos. M asarzyk mówił o N iem ­
cach w tonie lekceważącym i obrażającym ; 
na niegrzeczne zaczepki nikt grzecznej od 
powiedzi spodziewać się nie może.

Generalny sprawozdawca komisyi bu­
dżetowej pos. S z c z e p a n  o w s k i  ujmuje 
się za parlamentem, broniąc go przeciw za­
rzutowi bezwładności i niepłodności. Wszyst­
kie wielkie kwestye godnie i dokładnie by­
wają tu traktowane. Wypadałoby tylko za­
chować zawieszenie broni na polu polity- 
cznem, bo program spraw społecznych i eko­
nomicznych nie jest jeszcze wyczerpany, 
jest bardzo obfity. Parlament zadowolony być 
może z czynności swej w ostatnich trzech 
latach; a jeśli trzy następne będą tak samo 
płodne, okaże się parlament ten lepszym, 
niż się o nim mówi. Po załatwieniu spraw 
społecznych i ekonomicznych może znajdzie 
się także sposób na trafne załatwienie spraw 
politycznych. Na tem polu trudno o harmo­
nię, ale konieczność nastręczy sposoby w ła­
ściwe. Raz jeszcze zaznaczywszy, że na te­
raz skupić trzeba siły, aby wydołać wielkim 
zadaniom z dziedziny finansowej, ekonomi­
cznej i społecznej, powołuje się mówca na 
zasadę, iż interes Państwa powinien iść 
przed interesami stronnictw, które wszystkie 
bez różnicy wzywa, aby zaniechały sporów 
politycznych i oddały się płodnej pracy. 
(Huczne brawa).

Izba uchwala przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 
20. — Następne we wtorek.

S p r a w y  p a r ł a m  en t a r ne .

(Z  K oła polskiego. — Komisya dla icniosku 
Lulającego wypowiedzenia niezadowolenia dep. 
Menger owi. — Upaństwowienie sieci telefo­

nicznej).
K o ł o  p o l s k i e  odbyło wczoraj posie­

dzenie. Wedle telegraficznych relacyj do tu­
tejszych pism porannych, Koło przekazało do 
zreferow ania: Petycye galicyjskich redakto­
rów pism codziennych i peryodycznyeh w 
sprawie reformy ustawy prasowej dr. We i -  
g ł o w i ;  petycyę 13 galicyjskich kas oszczę- 
ności przeciw reformie podatkowej dr. B y­
k o wi ;  petycyę miasta lloehni o produkcyi 
soli p. K o z ł o w s k i e m u .

Następnie zawiadomił prezes p. Ja­
worski, iż jeszcze w ciągu bieżącego tygo­
dnia zarządzi osobne posiedzenie, celem na­
radzenia się co do dyrektywy mającej się 
udzielić pp. D. Abrahamowiczowi i dr. By­
kowi, jako członkom komisyi podatkowej.

W dalszym ciągu oświadczyli pp. Ko­
złowski i Chrzanowski, że jako członkowie 
komisyi dla ustawy o pijaństw ie, chcą w 
Izbie wnieść wotum mniejszości w tym du­
chu, ażeby określenie godziny, w której po­
cząwszy od soboty po południu mają być 
gospody szykowne zamykane , pozostawić u- 
stawodawstwu krajowemu.

W toku narad nad etatem oświaty pod­
niósł p. K o z ł o w s k i  wielkie zasługi P. Mi­
nistra Gautseha około szkolnictwa ; p. R o s z ­
k o w s k i e m u  na jego prośbę pozwolono 
przemawiać za przebudową lwowskiego uni­
wersytetu i budową szkoły w eterynaryi; ks. 
Ru c z k a  podał do wiadomości Koła, że zno­
wu będzie naglił o reformę kościelnego

listopada 1892.

prawa konkurencyjnego. Pos. dr. P i n i ń -  
s k i  określał swe stanowisko, jako referenta 
etatu Ministerstwa oświaty w pełnej Izbie, 
przyczem nadmienił, że gdyby kwestya szkoły 
wyznaniowej została znowu wyprowadzoną 
na porządek dzienny, to tak samo, jak przed 
dwoma laty, oswiadazy się przeciw szkole 
wyznaniowej w duchu ks. Liechtensteina, 
ale z drugiej strony za tem, ażeby Rząd 
czuwał nad religijnein wychowaniem.

Po przemówieniach pp. S o k o ł o w ­
s k i e g o  ks. C h o t k o w s k i e g o  i P o t o -  
c z k a  przerwano obrady.

Po zamknięciu sobotniego posiedzenia 
Izby deputowanych zebrali się członkowie 
komisyi wybranej dla zastanowienia się nad 
wnioskiem, żądającym wypowiedzenia nieza­
dowolenia deputowanemu Mengerowi za je­
go wystąpienie na piątkowem posiedzeniu 
Izby. Do komisyi tej zostali wybrani p p .: 
dr. Czerkawsk1 , E. Abrahamowicz , Plener , 
Weeber, Nitsche, Fuchs, Treuinfels, Tuezek 
i Bareuther. Komisya powołała na przewo­
dniczącego dr. Plenera , a na jego zastępcę 
dr. Ozerkawskiego. Po krótkiej naradzie 
uchwalono 5 głosami przeciw 3 (dr. Plener 
niegłosował) wyrazić niezadowolenie Men­
gerowi.

Liberalni członkowie komisyi próbo­
wali wprawdzie usprawiedliwiać dr. Menge­
ra, i wnieśli, by wyrażenie jego napiętno­
wano jako godne nagany, lecz by nie wy­
rażano mu niezadowolenia, gdyż , po pierw­
sze: Menger został już wezwany’do porząd 
ku, a powtóre: Masaryk nie czuje się obra­
żonym. Ale Polacy, klerykałi i Młodoczech 
Tuczek nie zgodzili się na to.

Dnia 18-go b. m. wniesiono do Izby 
posłów przedłożenie rządowe „o uzyskaniu 
funduszów na przejęcie sieci telefonicznych 
w Gradcu, Pradze, Tryeście, Lwowie , Ozer- 
niowcach, Pilźnie, Liberecu , B iałej, Bernie 
i Lincu, na własność Państwa".

Odnośne przedłożenie opiew a:
§. 1. Rząd zostaje upoważniony do 

objęcia sieci telefonicznych w miastach : (jak 
wyżej) na własność Państwa, niemniej o po­
staranie się o potrzebne na ich nabycie i 
adaptacyę fundusze w nieprzekraczalnej 
sumie 1,500.000 zł.

§. 2. Kw oty, tytułem rat każdym ra 
zem przypadające, mają być co roku wsta­
wiane do budżetu państwowego w rubryce 
Ministerstwa handlu.

K raków , 20 listopada.

(Wystawa krajowa r. 1894. — Przybycie jej 
prezydyum do Krakowa. — Zgromadzenia w To­
warzystwie rolniczem krakowskiem i w sali Rady

miejskiej. — Jubileusz Loefflera).

(jh) W dniu dzisiejszym odbyły się 
w mieście naszem dwa zebrania w sprawie 
Wystawy krajowej roku 1894. Zebrania te 
stwierdziły wymownie, że dzieło wystawy 
popierać gotowi całemi siłami zarówno rol­
nicy , jak przemysłowcy, rękodzielnicy i in- 
teligencya Krakowa.

Pierwsze zgromadzenie odbyłu się w 
Towarzystwie rolniczem krakowskiem. Przy­
byli na nie: Przewodniczący, JE- hr. Jan  
Tarnowski, % kompletem członków komitetu, 
oraz prezesowie Towarzystw okręgowych 
rolniczych z zachodniej części kraju. Mię­
dzy członkami komitetu obecny był wice­
prezes, pan Władysław Struszkiewicz, in­
spektor kultury krajowej, który umyślnie na 
to posiedzenie przybył z Wiednia. Prezy­
dyum Wystawy krajowej reprezentowali: 
JE. prezes ks. S ap ieha, wiee-prezes p. Go- 
rayski i dyrektor Marchwicki. Zebranie za­
gaił JE- przewodniczący hr. Tarnowski, i 
prosił ks. Sapiehę o objęcie dalszego prze­
wodnictwa.

Prezes Wystawy przedstawił w głó­
wnych zarysach dotychczasowe zabiegi oko­
ło urządzenia Wystawy, i prosił o poparcie.

P. dyrektor Marchwicki przedstawiał 
szczegóły , odnoszące się do zakresu i orga- 
nizacyi Wystawy , i dał wyjaśnienia na wy­
stosowane zapytania.

Pan inspektor kultury k r a j o w e j , W ła­
dysław Struszkiewicz wykazywał potrzebę po­
parcia Wystawy przez kraj cały.

W toku dyskusyi wykazano potrzebę 
przedstawienia na Wystawie koni roboczych 
i remont włościańskich, oraz bydła wło­
ściańskiego; wskazano też potrzebę postara­
nia się o zasiłki, któreby dozwoliły włościa­
nom obesłać Wystawę , zarówno produktami 
z dziedziny roln ictw a, jak  przemysłu domo­
wego.

W końeu uchwalono , że komitet To­
warzystwa ma się uważać jako subkomitet 
komitetu głównego Wystawy krajowej i 
że przysłużą mu prawo kooptacyi.

Drugie zgromadzenie odbyło się o go­
dzinie 4-ej, po południu, w sali Rady miej­
skiej. Zapełniła się sala, i na zgromadzenie

przybyło przeszło 200 osób, mianowicie 
z miasta interesowani fabrykanci, przemy­
słowcy, rękodzielnicy; dalej, z miasta przy­
był liczny zastęp inteligencyi, przybył pan 
delegat Laskowski, profesorowie Uniwersy- 
tetu, gremium profesorów szkoły przemysło­
wej, artyści malarze z prezesem Koła lite- 
lackiego, Juliuszem Kossakiem, reprezentan­
ci prasy miejscowej. Przybyli także posłowie 
sejmowi, w Krakowie baw iący, komitet To­
warzystwa rolniczego krakowskiego, z JE. 
hrabią Janem Tarnowskim i inspektorem 
Struszkiewiczem. Prezydyum Wystawy re ­
prezentowali: ks. Adam Sapieha, wice-pre- 
zesowie: prezydent Krakowa dr. Szlachtow- 
ski i pan Gorayski; dalej dyrektor Wystawy 
pan M archw icki, delegaci Rady m. Krakc 
wa do komitetu wykonawczego, pp. : dr. F  
Jakubowski i prof. dr. Bandrowski, człon­
kowie sekcyj z zachodniej części kraju, oraz 
rolnicy. Ze Lwowa byli pp,: poseł Teofil 
Merunowicz i Juliusz Starkel. Galery a licz­
nie zapełniona.

Zebranie zagaił prezydent miasta dr. 
S z l a c h t o w s k i  i zaznaczył, że powodze­
nie Wystawy zależy nietylko od pracy ko­
mitetu Wystawy, ale ( poparcia całego 
kraju. Każdy powiat i ka—c miasto powin­
ny się przyczynić do powodzenia Wystawy. 
Wracające z Wiednia prezydyum Wystawy 
pragnęło się porozumieć z obywatelami Kra­
kowa i zachodniej części kraju i w tym 
celu zwołane zostało dzisiejsze zgromadzenie.

Zabrał głos prezes komitetu ks. S a ­
p i e h a  i zaznaczył, że inieyatywa do urzą­
dzenia Wystawy wyszła od współobywateli 
naszych, którzy znajdują się dopiero w po­
czątkach rozwoju swej działalności, t.j. odprze- 
mysłowców naszych i rękodzielników. Daleko 
im do tego dziś jeszcze, by współzawodniczyć 
z zagranicą, ale pojmują oni własny interes, 
pragną zmierzyć swe siły i pokazać k r a ik i  
i po za krajem , do czego są zdolni- 'W ie­
rząc w pożyteczność tej inicyatyręy/ poszliśmy 
za nią, my, co w komitecie-stoimy. Dziś o- 
koło urządzenia Wystawy czynne są wszyst­
kie elementa w kraju; ^raj połączył się z 
nami i bierze u d z ia ł  w dziele Wystawy.

Tu prz/byliśmy prosić o pomoc. Nie 
mogłaby się udać Wystawa i nie byłaby 
krajową, gdybyście nam nie chcieli podać 
ręki.

Z polecenia maudantów udaliśmy się 
do Najj. Pana o przyjęcie protektoratu Wy­
stawy. Za słaby jest wyraz, że doznaliśmy 
łaskawego przyjęcia; mam prawo twierdzić, 
i  o zostaliśmy ciepło przy;ęci (olclaski).jl wv- 
razu twarzy i słów N a jj/P an a  poznaliśmy 
że ż y c z y  sobie Wystawy, że rozwoju jej zu­
pełnego z serca życzy i dla niej osobno do 
kraju przybędzie (oklaski).

W obec tego już nie honor powiatów 
wschodnich lub zachodnich Galicyi wymaga 
powodzenia Wystawy, ale honor całego kraju 
My nie staniemy do popisu przed publicznością 
z Tarnowa, Przemyśla, Rzeszowa my sta 
niemy z Wystawą w obec Europy, ponie­
waż Panujący na nią przybędzie.

Dziś powinniśmy wszyscy dążyć do te­
go , by Wystawa się udała i zaświadczyła, 
że stoimy w rzędzie narodów żywych. Bę­
dzie może nasza Wystawa słabszą niż w 
Pradze, ale Praga jest alfą i omegą Ozech, 
gdy Wystawa we Lwowie będzie reprezen­
tować jedną trzecią część narodu. Acz słabsza 
od Wystawy w Pradze , Wystawa we Lwo­
wie będzie świetną w porównaniu do tego, 
że pracy jednej trzeciej c z ę ś c i  narodu bę­
dzie wyrazem.

Nie wątpi mówca, że zgromadzeni po­
dadzą ciepłą i pomocną rękę dziełu wysta­
wy. Apeluje do serc polskich, ufny, że ser­
decznej bratniej dłoni nam nie odmówicie 
(Huczne oklaski).

Na słowa te księcia.-prezesa odpowie­
dział prof. dr. Zo l l ,  i podziękował ks. Sa- 
pieże za piękne i wzniosłe słowa (oklaski)-, 
dalej gorąco dziękował tym, co w swoje ręce 
wzięli piękne dzieło urządzenia wystawy kra­
jowej i wyraził imieniem całego Krakowa 
serdeczne życzenie, aby to dzieło najpię­
kniejszym uwieńczone zostało skutkiem.

Wiadomość, że Monarcha przyjął Pro­
tektorat wystawy, wywołała w całym kraju 
żywą radość i powitaną została z zapa­
łem. Ze słów księcia Sapiehy widać, że 
Protektorat ten daje rękojmię powodzenia 
wystawy i napełnia otuchą tych, co myśl 
jej urządzenia podjęli.

Mówca zachęca do gorącego popiera­
nia wystawy; jestto obowiązkiem obywatel­
skim i patryotycznym wziąć udział w wysta­
wie i powodzenie jej zapewnić. Pokażmy 
światu, cośmy zdziałali na polu ekonomi- 
cznem; pokażmy i obcym i swoim. Swoim, 
mówię, dla tego, bo wielu nie wie, co kraj 
produkuje i te produkta z zagranicy sprowa­
dza; zapoznanie się naoczne z produkcyą kra­
jowa powinno temu zapobiedz (Oklaski).

Obcy podziwiają polską sztukę, cenią 
polską naukę. Wystawa, jeżeli się powiedzie, 
przyczyni się do wzrostu powagi naszej u 
obcych.

Mówca zapewniał, że Kraków weźmie 
udział w wystawie i do powodzenia jej się 
przyczyni.



Następnie przemawiał dyrektor wysta­
wy p M a r c h w i c k i ,  i podał szczegóły o 
oreanizacyi i zasobach finansowych wystawy, 
których dalsze mnożenie przez podpisywanie 
na kapitał zakładowy i gwarancyjny jest po­
trzebne.

Wystawa będzie scisle Krajową, ale do 
niej otwarte będą drzwi każdemu Polakowi, 
gdziekolwiek on mieszka i zewsząd praca 
polska znajdzie gościnę (oklaski). Jedynie do 
działu machin zostaną dopuszczone obce wy­
roby, aby nasz rzemieślnik i przemysłowiec 
mógł się rozpatrzeć w tych dźwigniach prze­
mysłu, ich praktyczności i pożytku.

W wystawie angażowanym jest honor 
k ra ju ; mamy przedstawić obraz cywilizacyi 
polskiej, dla tego przybyliśmy do Krakowa, 
bo wyrazem tej cywilizacyi najpiękniejszym 
jest właśnie Kraków. Nie wątpimy, że Kra­
ków przyniesie swoją cegiełkę do wystawy, 
która zapewni nam wybitne stanowisko w 
rzędzie cywilizowanych narodów.

Mówca widzi z licznego zgromadzenia 
dzisiejszego, że życzenia prezydyum wysta­
wy się urzeczywistniają i Kraków w tej pra­
cy zabłyśnie tak, jak nieraz umie błyszczeć 
{oklaski).

Na zakończenie prezydent dr. Sz l a -  
c h t o w s k i  wyjaśnił, iż centralny komitet 
wystawy udał się do Rady m. Krakowa o 
utworzenie komitetu miejscowego, o wybór 
2 delegatów Rady m. Krakowa do komitetu 
wykonawczego wystawy krajowej i o sub- 
wencyę. Wyboru 2 członków komitetu wy­
konawczego dokonała już Rada w osobach 
pp.: dra Faustyna Jakubowskiego i prof. 
szkoły przemysłowej dra Ernesta Bandrow- 
skiego. Wnioski w sprawie wyboru komitetu 
miejscowego ma przedłożyć Radzie sekcya 
prawnicza; tożsamo wnioski o udzielenie 
subwencji będą przez właściwą sekcyę Rady 
uchwalone.

Zabiwali jeszcze głos w sprawie wy­
boru komitetu miejscowego pp.: Jan  Sk i r -  
l i ń s k i ,  właściciei dóbr Śmierdząca i Li­
szki, oraz p. Wincenty w  d o w i s z e w s k i .

Prezydent dr. S z 1 ac h t o w s k i  po­
dziękował członkom prezydyum i komitetu 
wystawy za przybycie na zgromadzenie, po­
dziękował uczestnikom i na tern zebranie się 
zakończyło.

Przed kilku dniami byliśmy świadkami 
pięknej i rzewnej uroczystości, która się od­
była w murach naszego starego grodu. Ko­
ło literacko-artystyczne uczciło wspólnym 
bankietem 40-letni zawód artystyczny Leo-

Lósfflera. Kto jestL oeffier? jakie oia 
znaczenie- w polskiej sztuce ? — zbyteczna 
wspominać. A któż nie zna, choćby z pro- 
dukcyi jego obrazów p n.: „Śmierć Czarnie* 
ckiego", „Powrót z Jassyru" lub „Dwaj 
kwestarze“. Litografie tych obrazów, będących 
nie tylko pięknem dziełem sztuki, ale i kartą z 
dziejów ojczystych zdobią ściany prawie ka­
żdego domu polskiego, a i za granicą u ob­
cych zawsze cenione jest nazwisko Loefflera, 
który na niejednym międzynarodowym tur­
nieju artystycznym wysoko dzierżył sztandar 
polskiego malarstwa. Życio jego ciche, skro­
mne i zawsze poświęcone wytrwale pracy, 
jest także jednem pięknem i dobrem dzie­
łem, przynosząeem chlubę narodowi To też 
słusznie należał mu się dank publiczny i u- 
znanie społeczeństw a, dla którego żyje i 
pracuje. Uroczystość w Kole literackiem 
zaszczytna dla jubilata, nader miłą będzie 
pamiątką dla jej uczestników. W salonach 
Koła zeszła się cała inteligencja Krakowa: 
profesorowie, artyści, literaci, dzienikarzeitd.. 
wszystkie sfery były reprezentowane.

Do stołu zasiadło osób kilkadziesiąt; 
pierwszy toast wniósł prezes Koła, J. Kossak, 
tłóinacząc znaczenie obchodu; po nim za­
brał głos Asnyk, podnosząc najważniej­
szą, zasługę jub ila ta , iż w swej świe­
tnej artystycznej pracy nie zapomniał ni­
gdy o tradycyi ducha narodowego i pozo­
stał wierny obowiązkom prawego polskiego 
obywatela.

Wzruszony do głębi, cichym i drżącym 
głosem, w kilku gorących słowach podzięko­
wał Loffler, za tyle dowodów życzliwości i 
uznania, a zwłaszcza sympatycznie wspomniał 
o młodszej generacyi malarzy.

Po przemówieniu jubilata, posypały się 
jeszcze różne toasty, pełne nastroju patryo- 
tyeznego. Podczas uczty odczytano telegra­
my; było ich sporo, a wszystkie były wyra­
zem uznania i czci dla jubilata. Między in- 
nemi były telegram y: od Reprezentacyi Towa­
rzystwa sztuk pięknych i Koła literackiego 
ze Lwowa, z Rzymu od Siemiradzkiego i 
innych tam zamieszkałych malarzy, z W ar­
szawy od pism ilustrowanych, z Wiednia, 
Poznania, Monachium i t. d. Dzień ten był 
rzeczywiście piękną nagrodą pracy, chara­
kteru i talentu.

P o d a jąc  p o w y ższą  k o resp o n d en cy ę , czu jem y 
się  w obow iązku w y ja śn ić  om yłkę J a k a  z a sz ła  w d a ­
w niejszej w ied eń sk ie j ko resp o n d en cy i naszego  s p ra ­
w ozdaw cy  (A . N .) ,  k tó ry  p isząc  o o b ra za ch  L oef­
flera  w y staw io n y ch  w w ied eń sk ie j A kadem ii 
s z tu k  p ięk n y ch  n a d m ie n ił, iż a r ty s ta  ten  nie 
iyje.

Nie. sp ro s to w aliśm y  teg o  od ra z u , s p ra ­
w o zd aw ca  n a sz  b o w iem , p isz ąc  w p ie rw szy m  
u stęp ie  o o b razach  L eopo lda  L oefflera i B ra n d ta , 
w  d ru g im  u s tę p ie  p rz y  końcu  n a d m ie n ił :  „Są
tu  jeszcze d w a  in n e  ob razy  L oefflera .. . k tó ry  
p ra c o w a ł i  u m a r ł  w W ie d n iu 11. N ie  p rz y p u sz c z a ­
l iśm y , aby ten  u stęp  o d n o sił się  do L eopo lda  
L oefflera , czcigodnego p ro feso ra  szk o ły  sz tu k  
p ięk n y c h  w K rak o w ie , a  to te m b a rd z ią j, iż w ie­
d z ie liśm y  że a r ty s tó w  tego n a z w isk a  je s t  k ilk u  
a  jed en  z n ic h  rzeczy w iśc ie  od d a w n a  n ie  żyje.

G dy o m y łk a  ta  p o d n ies io n a  z o s ta ła  p rzez  
n iek tó re  d z ie n n ik i do n iezm ie rn eg o  znaczen ia , 
n ie  p ro s to w a liśm y  jej od ra z u  z tej oczyw iste j p rz y ­
czy n y , iż  w y p a d a ło  n am  zaczekać  n a  w y ja śn ie ­
n ia  naszeg o  k o resp o n d en ta , k tó ry  też  w czoraj 
(w  n ied z ie lę ) n a d e s ła ł  n a m  p ism o z zu p ełn ie  
lo ja ln em  w y jaśn ien iem  pow odów  sw ej om yłk i. 
P ism o  to b r z m i :

„ P isz ąc  o o b ra za ch  L oefflera , u m ieszczo­
n y c h  w  g a le ry i  A k ad em ii s z tu k  p ięk n y c h , n a d ­
m ien iłem , że a r ty s ta  ten  ju ż  n ie  żyje. T y m cza ­
sem  w  ty eh  d n ia c h  w  K rak o w ie  obchodzono 
u roczyśc ie  ju b ile u sz  L oefflera . R zecz ta  t łu m a cz y  
się  w sposób n a s tęp u jąc y . Loeffier p rzez  d łu g ie  
la ta  m ie sz k a ł w  W ie d n iu , g d z ie  m ia ł  g ro n o  znajo ­
m y ch  i p rz y ja c ió ł. O p u śc iw szy  m ias to  to p rzed  
k i lk u  la ty , p rz e s ta ł  k o m u n ik o w ać  się  z zn a jo ­
m y m i w ied eń sk im i, k tó rzy  n a  z ap y tan ie  m e, 
d laczego  obecnie o L oefflerzo n ie  s ły c h a ć , odpo­
w ied z ie li m i, że a r ty s ta  ten  ju ż  n ie  żyje. Mogę 
zap ew n ić  szan o w n eg o  a r ty s tę  i p rz y ja c ió ł jego, 
że z p ra w d z iw ą  p rz y je m n o śc ią  d o w ied zia łem  się
0 m y ln o śe i tej in fo rm aey i a oko liczność, że od 
d łu ższeg o  c za su  n ie  m ie szk am  w  k ra ju ,  n iechaj 
p o s łu ż y  n a  m e u sp ra w ie d liw ie n ie .

Wiedeń, 18 listopada 1882.
A . N

W iedeń , 19 listopada.
(w) Jeżeli tegoroczna dyskusya budże­

towa minie suaviter in re , bo równowaga w 
finansach państwa sprowadzona mądrą go­
spodarką naszego ziomka, okazuje się dotąd 
mimo tak ciężkich ogólnych europejskich 
stosunków stałą, i każdy dobrze myślący dro­
gę tę za dobrą uzna, a więc i na przedło­
żony budżet się zgodzi, to rozprawy in mo­
do nie mają wcale łagodnego charakteru. 
Pono to po raz pierwszy od czasów konsty­
tucyjne,] er-y musiał prezydent Izby depnto- 
wanycb dla krzyku i hałasu w Izbie posie­
dzenia wśród mowy jednego z posłów zam­
knąć i odroczyć. Już niejednokrotnie na tem 
samem podnosiliśmy miejscu, jak zgubnym
1 anormalnym faktem jest stawianie ciągłe 
sprawy czesko-niemieckiej na pierwszy plan 
w Radzie państwa. Żiaawacnj u ą  do­
prawdy, że wszystkie kraje koronne powoła­
ne są tylko na to, iżby przyglądać się poje 
dynkom Plenera z Gregrem, lub Mengera z 
Massarykiem. A pojedynki te wczoraj prze­
szły o wiele miarę parlam entarnej szermierki. 
Niezwykle jak na lewą stronę Izby pojedawcze 
słowa Plenera odnoszące się do Czech, a wypo­
wiedziane na przedwczorajszem posiedzeniu, 
zatarte zostały wybrykiem wczorajszym Men- 
gera. Mowa Młodoczecha Masarzyka nie była 
z pewnością umiarkowana. Było to znowu 
owe strzelanie w powietrze, owe programo­
we hałasowanie , które uniemożliwia wszel­
ką normalną akcję polityczną w Czechach 
i dla Czechów. Nie można jednak zaprze 
czyć, że słowa jego odnoszące się do świeżo 
wydanej książki prefekta Theresianum Ra- 
tkowsky’ego były słuszne. Nie tylko każdy 
Słowianin w Austryi, ale każdy Anslryair w 
ogóle dobra Austryi pragnący, wzdrygnąć 
się musi na w idok, jak prefekt instytutu 
będącego niejako pepinierą urzędniczą w 
państwie, tego rodzaju zasady śmie głosić, że 
grawitacya Niemców austryackicb do Berli­
na jest mniej groźną od wszelkich innych, 
bo Habsburgowie nigdyby do zależności od 
Hohenzollernów zejść nie mogli, a Niemcy 
anst-ryacey żądaliby większej niezawisłości, 
niż Bawarzy. Zręczny przeciwnik Czechów 
byłyby się do tej protestacyi czeskiej przy­
łączył. Znany — i przez nas Polaków — z 
niepowściągliwości poseł Menger tego nie 
zrobił, ale za to rzucił w twarz Młodoeze 
chow i,aco gorzej wszystkim, „którzy opra­
wie państwowem czeskiem mówią" miano 
zdrajców stanu.

Burzy, która nastąpiła opisać trudno. 
Ale, że po takim wybryku naturalną była, 
zaprzeczyć nie można. Sprawa ta nie prędko 
pójdzie w niepamięć. Przypominaną będzie 
ona, ilekroć Czechów znany zarzut spotka, 
że tylko oni są w walce namiętni , że tylko 
oni pokój w Czechach i w Radzie państwa 
zakłócają.

Cholera.
W kraju całym od dłuższęgo czasu nie 

było żadnego wypadku cholery. Jeden z 
dzienników tutejszych doniósł wczoraj o po­
jawieniu się cholery w Husiatynie. Wiado­
mość ta potrzebuje potwierdzenia. Jeden 
wypadek śmierci zaszedł rzeczywiście w 
Husiatynie, wśród podejrzanych objawów, 
lecz zarządzone bakteryologiczne badanie 
zwłok jest dopiero w toku i nie daje do­

tychczas podstawy do stanowczego orze­
czenia. Drugi wypadek śmierci zdarzył się 
w Olchoweach pod Husiatynem, sprawdzo­
no jednak, że powodem śmierci było naduży­
cie alkoholu przez trzy dni z rzędu.

Zresztą, jak zaznaczyliśmy wyżej innych 
wypadków nie było w całym kraju. Przy tej 
sposobności, skoro musieliśmy, otworzyć dziś 
znowu rubrykę „Cholera", przytoczymy głos 
tarnowskiej Pogoni, która pisząc o zarządze­
niach zapobiegawczych w kraju, wyraża się 
jak następuje:

„Że Galicya w tym roku nie pokryła 
się tysiącami świeżych mogił, że gminy nie 
będą potrzebowały zajmować się losein ty­
sięcy sierót, że kraj nie stracił tysięcy zdro­
wych rąk do pracy i nie wydał kroci na 
koszta leczenia cholery, zawdzięczać to na­
leży w pierwszym rzędzie dbałości i pieczo­
łowitości JE. Namiestnika hr. Badeniego, 
który z właściwą sobie energią przy pomocy 
pretomedyka dr. Merunowicza, sumiennego 
i o dobro kraju dbałego urzędnika, wstrzy­
mał cholerę w zarodzie i kraj od strasznych 
nieszczęść uchronił".

K R O I I K A
Lwów, 21 listopada.

— NajJ. Pan raczył uajuiiłościwlej udzie­
lić z prywatne.] Swej szkatuły gminie Załncze, 
w powiecie nowotarskim, na budowę szkoły, za­
pomogi w kwocie 100 zł.

— JE . Pan Nam iestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wyjechał wczoraj wieczorem w od­
wiedziny do ks. Windisch-Graetza, do Saros-Patak, 
gdzie się odbędzie polowanie.

—  P. Minister wyznań i oświaty JE. 
br. Gautsch zatwierdził dr. Stanisława Smolkę, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, na dal­
szych lat pięć na uizędzie konserwatora c. k. 
ceutralnej komisyi dla sztuki i pomników histo­
rycznych.

Radca Dworu dr. S ickel, znakomity 
prof. historyi na Uniwersytecie wiedeńskim, 
otrzymawszy order Korony żelaznej przeszedł 
w stan spoczynku. Szkoła wiedeńska ponosi 
ciężką stratę przez usunięcie się niezmordowa­
nego uczonego, który przez lat 35 był jej ozdobą 
i świetną siłą. Prof. Sickel przenosi się na 
stałe do Rzymu, gdzie obejmie kierownictwo 
stworzonego za jego inieyatywą austryaekiego 
instytutu dla badań historycznych.

— Z e. k. D yrckcyi ruchu kolei pań­
stwowych otrzymujemy następujące zawiadomie­
nie: Stacya Podgórze Bonarka i przystonek Pod­
górze miasto zostały z dniem 20 b. m. dla 
ruchu osobowego i pakunkowego na nowo 
otwarte.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Borszczowie, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
30 grudnia b. r. Rozpisuje się niniejszem na 
ten sam dzień wybór drugiego członka bor- 
szczowskięj Rady powiatowej z grupy większych 
posiadłości.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanycli 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom e. k. starostwo.

— Prof. Koch miał w tyeh dniach z je­
dnym z dziennikarzy rozmowę, w której oświad­
czył, że cholera przezimuje zapewne w Euro­
pie, następnie, że nauka nie posiada wprawdzie 
żadnych środków przeciw cholerze, ale rozporzą­
dza za to całym arsenałem zapobiegawczych 
środków i zarz ąd z eń , zapomoeą których może 
niewpuście cholery do Niemiec; wreszcie oświad­
czył dr. Koch. że radykalnym sposobem wytę­
pienia cholery byłaby assanizacya owych miejsc 
w Indyaeh, zkąd cholera przybywa, do tego 
potrzebne jest solidarne współdziałanie państw, 
a o tem trudno marzyć.

— W kasynie iniejskiein odbędzie 
się dnia 24 b. m., koncert spacerowy muzyki 
30 p. p. pod batutą kapelmistrza p. Rolla, po­
czerń nastąpią tańce. Początek o godzinie 8 wie­
czór. Lista otwarta we wtorek.

— Klub pocztowy We środę, dnia 23 
b. ra. odbędzie się w sali „Frohsinu" wieczo­
rek z tańcami. Lista otwarta u gospodarza Klubu 
p. G-ilnreinera.

—  Stypendyuin. Na przedstawienie 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, Ministerstwo oświecenia udzieliło dr. 
B eckow i, od lat kilku asystentowi prof. Cybul­
skiego. znanemu z prac w dziedzinie fizyologii, 
umieszczanych w czasopismach polskich i za­
granicznych, stypendyum do wyjazdu za granicę, 
celem dalszego kształeenia się w fizyologii i pa­
tologii ogóluej.

— Walne zgromadzenie Składu to­
warów Kółek rolniczych w Tarnobrzegu odbędzie 
się w dniu 28 b. m. o godzinie 10 rano w 
sali obrad Rady powiatowej.

—- Śluby. Fremdmblatt donosi: Ślub 
księżniczki Matyldy Windisehgratz, córki ko­

mendanta korpusu we Lwowie, ks. Ludwika 
Windischgratza z księciem Pawłem Sapiehą, 
synem JE. Adama Sapiehy odbędzie się dnia 
12 stycznia 1893 r. w kościele 00. Jezuitów 
we Lwowie.

Z obserw  a to ry u iu  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 21 listopada 1892. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 
12 w południe dnia 19 listopada do 12 w połu­
dnie dnia 21 listopada b. r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
słaby (1 do 2), niebo zachmurzone a powie­
trze bardzo wilgotne (94 proc, wilgot. wzgięd.j 
opadu nie było.

Średnia temperatura w tyra czasie była 
—1,4°0., najwyższa -j-(),20C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa —2,0 °0 . dziś w nocy.

Obie doby były pochmurne i mgliste.
Zniżka barometryezna 750 do 755 inni. 

znajdowała się w Irlandyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się we Włoszech.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, bvł dziś o godzinie 12 w południc 
772 mm. '

Prognoza aa dobę 22 listopada 1892 roku 
(od północy s północy): Wiatr będzie co do 
kierunku północno-zachodni, co do siły słaby 
(1— 2); średnia temperatura doby obniży się 
do — 3°C., niebo będzie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 90 proc ; opad 
śnieg nieznaczny.

£3  R o zp raw a  przeciw Józefowi Tybur- 
cemu dwojga imion Hendigerowi rozpocznie się 
dnia 24 b. m. w Krakowie przed ławą przy­
sięgłych i potrwa prawdopodobnie 2 dni. Roz­
prawie przewodniczyć będzie prezes sądu kar­
nego p. Brason; asystować będą pp radcy Ło­
ziński i Wawrauseh. Oskarżać będzie osobiście 
szef krakowskiej prokuratoryi państwa p. Tar- 
łowski; obrońcą oskarżonego z urzędu jest 
adwokat dr. Smolarski Wstęp na salę rozpraw 
dozwolony jedynie za biletami.

— P o m n ik  B e h rin g a  Na wyspie 
Behringa (Wahatuha) ma stanąć pomnik zna­
komitego żeglarza, którego grób odkryła nieda 
woo znłoga pewnego statku rossyjskiego. Kapi­
tan okrętu Wit Behryng, który odkrył i ochrzcił 
cieśninę, oddzielającą Azyę od Ameryki, uinarł 
w r. 1741 na wyspie Wahatuha, noszącej dziś 
jego imię.

N ieu s ta ją ca  w ystaw a zjednoczonego 
iswiuzy&iwa przyjaciół sztuk pięknych, przy
placu ys. Ducha i. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny i O rano do 4 popołudnia 
i wieczorem od godziny 5 do 8. W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ot., w dni powszednie 
80 et. Dla członków watąc; wolny.

R e p c r to a r  te a tr a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 
„Chamska, dusza", dramat w 4 aktach Michała 
Wołowskiego. — Jutro, we wtorek „Turniczka 
z Sabaudyi", operetka w 4 aktach Varnaya.
We środę, po raz drugi „Chamska dusza", dra­
mat w 4 aktach Michała Wołowskiego.

R nu l K o c z a ls k i, młodziutki pianista, 
uczeń p. L. Marka, który zeszłej zimy z' nad - 
zwyezajnem powodzeniem koncertował w Wie­
dniu, występuje obecnie w stolicaoh niemieckich, 
wprowadzając muzykalną publiczność w zachwyt 
i entuzyazm Mamy przed sobą obszerne fejle- 
touy gazet drezdeńskich, w których tacy spra­
wozdawcy jakL.Hartmann witają młodziutkiego 
artystę naszego jako fenomen w muzyce.

Ze świata finansowego.

W ie d e ń , 20 listopada.

Giełda wieczorna sobotnia zamknęła kre­
dyty kursem 316 85 czyli o 2 zł. wyższym na 
sztuce, aniżeli dnia poprzedniego. Kupowano go­
rączkowo i haussa nastąpić musiała, lecz po 
dziś dzień wytłómaczyć sobie nie można dlaczego 
ta repryza nastąpiła. Na obcych targach nic 
się nie zmieniło Ta sama stagnacya, te same 
pogłoski, później zaprzeczone, o zawartej ugodzie 
co do 500 milj. pożyczki rossyjskiej w Paryżu. 
Motywa repryzy kredytów byłyby może czysto 
politycznej natury. Pobyt rossyjskiego następcy 
tronu w Wiedniu, zmiana tonu niektórych ros- 
syjskich dzienników co do naszej Monarchii, a 
przedewszystkiem nominaeya p. Wekerlego pre­
zesem ministrów w Węgrzech, byłyby dostate- 
cznemi powodami do wytłómaczenia tej haussy.



A jednak spekulacya, wczoraj dopiero snąć roz­
ważyła właściwą sytuacyę i znacznemi zakupy 
popchnęła kursa naprzód. Przyczyniły się do 
tego niemało emisye akeyj kolei elektrycznej 
miejskiej w Budapeszcie, i hip. banku kroaekiego.
Anglobank i Unioubank tryumfują, a jeżeli Lan- 
derbankowi uda się przeprowadzić missyę — o 
której już pisałem — w Londynie, kursa naj- 
aiezawodniej utrzymają się na dzisiejszej wyso- 
kości, zwłaszcza, że uporczywie kursuje na gieł- j 
dzie pogłoska, jakoby interesa walutowe rozpo-; Dilia 22 b. in. 
cząć się miały w grudniu. W Berlinie skorzy- ua posiedzenie Koło 
stano z wiedeńskich wysokich kursów i sprzeda- ; niemieckim. Głównym przedmiotem 
wano gorliwie walory austryackie. Mimo to nie ma być reforma wojskowa 
zachwiała ta sprzedaż naszych cen, wszystkie 
utrzymały się na swej wysokości.

Na miesiąc grudzień oznaczono przy opła­
tach cłowych w całej Monarchii austro-węgier.
ażio złota na 19 proc.

Według najnowszych wykazów importu i 
eksportu złota amerykańskiego, sprowadzono do 
Europy od 1 stycznia b. r. po koniec paździer­
nika złota za 58,690.000 dolarów, w sztabach 
i w monetach Ponieważ jednak w skutek prze­
ciwnego prądu, który powstał w jesieni, złoto

Prezes gabinetu węgierskiego, dr. W e -, Współpracownik Gaulots interweniował 
kerle, po długiej konferencji z pp. Mini- i byłego posła Benedetti’ego, zamieszkałego 
s tra ra i: dr. Steiubachem i hr. Kainokym, ’ obecnie w Fontainebiuu w sprawie depeszy 
wyjechał przedwczoraj do Budapesztu, w to- j emskiej. Beuedetti przedstawił sprawę jak 
warzystwie ministrów: Szilagyiego, hrabiego i następuje: Bismarck nie chciał z F ran c ją
Bethlena, Hieronymy’ego i Jossepoviea

Dzisiaj przedstawi się nowy gabinet 
Izbie deputowanych.

wieczorem zbierze się 
w parlam encie 

obrad

sam zrywać, lecz sprowokować ją  do zerwa­
nia. Sprav,7g zajścia w Ems rozteiegrafował 
on zaraz do wszystkich obcych dworów, 
przedstawiając ją z perfidyą w sposób fał­
szywy. Europa dowiedziała się, że król pr u­
ski zabronił francuskiemu posłowi przystępu 
do swej rezydencyi, co było nieprawdą. 
W istocie bowiem król podczas ostatnich 

i odwiedzin BenedeUi’ego był dlań bardzo
W

pada b.
Berlinie odbędzie się dnia 27 listo- j grzeczny. Prusy zmusiły F ran c ję  do wojny, 

wiec polski w sprawie prywatnej > Jeśli Bismarck ma zamiar spowiadać się
nauki języka polskiego w Berlinie.

Brat cara, w. książę Włodzimierz, 
który w zeszły czwartek przybył do Pocz­
damu i miał dzisiaj wziąć udział w uroczy 
stości rocznicy urodzin cesarzowej Frydery- 
kowej , był zmuszony opuścić nagle dwór 
cesarski, otrzymał bowiem z Paryża wiado 

wracało do Ameryki, przeto liczba powyższa j mość, iż bawiąca tam jego małżonka dość 
zmniejsza się o 7,100.000 dolarów, redukując j niebezpiecznie zachorowała. Dzienniki ber
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raz ze swych grzechów, przyzna to nieza 
wodnie. Przed r. 1866 dał nam Bismarck 
do zrozumienia, że Francya może bez oba­
wy anektować Belgię.

Sprawa panamska staje się coraz bar­
dziej skandaliczną. Według maturyału, ze­
branego przez sędziego śledczego, niernal 
trzecia część sum, zebranych na budowę ka­
nału, poszła na przekupienie deputowanych, 

( senatorów i dziennikarzy. Pewien sprawozdaw­
ca parlamentarny! otrzymał za pomyślne dla 
przedsiębiorców sprawozdanie 50.000 fr.

Pewien sławiony dziennik republikań­
ski, którego kierownikiem jest członek par­
lam entu (ma tu być mowa o p. Hebrard z 
półurzędowego Teinpsa) , otrzymał przez sześć 
iat półtora miliona franków łapówki. Towa-

import złota do Europy na 57,590.000 dolarów, ; lińskie odmawiają wizycie b rata  carskiego 
wobec 54,800.000 dolarów w roku 1891, i 13 ; wszelkiego politycznego znaczenia, 
milionów dolarów w roku 1890 za tenże czas. t Rozpoczynającą się jutro sesję  parla- 

Z Konstantynopola donoszą, że rokowania ; mentu niemieckiego otworzy osobiście ce- 
Porty z bankiem otomańskim o pożyczkę 21/* j sarz mową tronową, w której poleci repre-
milionów funtów7 tureckich, w ostatniej chwili ; zentacyi narodu reformę wojskową. Reforma i - , • ■- , .
przerwane zostały z powodu zbyt niskiego kursu ta w dalszym ciągu stanowi punkt ciężko- i rzf s '" j0 panams ue I’j '- 7 ■ lata utrzy-
objęcia (72V2 proc.). Generalny dyrektor tego j fei, około którego obraca się cała polityka i “ ywalo kuka dzienników republikańskich
banku, sir Edgar Vincent, wyjechał zagranicę. : wewnętrzna. Widoki jej polepszyły się i , . Praw § ^plata-
Niezależnie od tego interesu, wniósł bankier w ostatnich czasach. Wprawdzie — zda- i P*r a?nJ'.L * ? * '  ł reP,u^ ^k an~
Kaulla w imieniu niemieckiej grupy ofertę na niera dzienników — nie ma mowy o prze-j l? ’ mie<fzy tymi i ministrów,
inną, mniejszą pożyczkę (40.000 funtów tur.), i prowadzeniu projektu rządowego w p ierw o-1 1. ” ,iieSa 1 an  '' , ' e . 1 onvj®r i

*  ̂ v r F ■- • ■ ‘ aby proces karny umorzono, ale im pomie-To samo konsoreyum stara się o koneesyę na ; Inej formie, czyli o powiększeniu stopy po- j ■’v ™ J  u „„uhm;,™.: • rPoraie'
wybudowanie dalszych linij kolei anatolskiej. ; kojowej armii niemieckiej blisko o 100.000 I 8 , . :sPr , . C1*

i żołnierzy; na.powiększenie jednak wojska o ! św iadczą, ze się me obawia procesu, po-
— ---------------- ; . .  . ; n i o w / a ?  n n i r r n 7 k a m i  t n r m  A J  F l i r t  W \ T M r l I B 7 A r > a  n u

T a r g
i mniej wiecej 45 000 ludzi, zgodzi s ię  praw- j n !ewf  P r o ż k a m i  formalnie wymuszono na 
i dopodobińe ’ większość parlamentu. W sfe. mm to przekupstwo. Cała t a h  storya me- 
!  fu j  i_: „i. i  ł.„i ,    i z m ie r n ą  wywołuje sensację. W Paryżu mo-
i rach dworskich k r * *  *• « « «  ! w h  Effi., o t ba p r i wn i e  od
; dla reformy wojskowej, i U  <‘« k an c le ra , i k*>mi»n|i pa,morskiej 15 do IS tu milj. fr.
j z góry nie objawiał zbyt wielkiego zapału j

miał sie Wy ’ | Zarauty, podnoszone przeciw członkom radygdy mu przedstawiał projekt, oic »y- ( • • , - - A ,. ,
razić chłodno: Sehen S ie , wie m it  Sie d l  fn o s z ą  b ę d. wypadków z

j przed la t trzech, odpowieuzialnose za me
j uległa przeto przedawnieniu. Natomiast

przedmiotem dochodzenia sądowego będą o- 
koliczności, towarzyszące ostatniej emisyi,

mit kommen. Otóż temu zaprzeczają jak naj 
kategoryczniej ze strony oficja lnej, dodając, j 
że cesarz oświadczył się stanowczo za re 
forma t

Lw ów,2 i listopada : pszenica 7*10 do 7-30, 
żyto 5 75 do 6 — , jęczmień 5*— do 6* — . owies 
5 40 do 5.70. rzepak nowy 1025 do 1125, groch 
(V— do 8*75. wyka 4 50 do 5-— , nas. -lniane 
9 80 do 1075, bób ' - - d o — -.bobik 4 60 
do 5 25 hreczka 7 25 do 7 75, koniczyna 
czerwona 62"— do 70 biała 60 — do 75' -
szwedzka 60 — do 70 kminek 17'— do 17*60,
anyźBż* do 38- ~ bikurudzastara 5*50 do 5 60, j W ed| doniesienia Koln. Ztg wielki | ? ,ówf .  do . ^ P ^ ^ w a n i o  wysokich, 
nowa 4-75 do 5-20, chmiel 7 0 - -  do 8 0 - - ,  j kgj , Mjch* ,  ust • z pr0zvdvum rossvj ^osztf w , teJ mil)‘
spirytus -1 25 ao H  7o, Nowy spirytus ntt | skiej rady państwa, a na jego‘miejsce ma    ........................      '~M .....
zimowe miesiące 10 ao ! być powołany następca tronu Wiceprezy

Usposobienie spokojne, tendeneya słaba. : dentem ma zostać Pobiedonoscow, którego
K ra k ó w : pszenica biała 8-20do 8  40, ozerwo- : obecne miejsce ma zająć k o n t r o le r  państwa

na  8 -— do 8 'rtO, żółta 8 -— do 8'30, żyto 6-75 do ; Filipow.

i która nie powiodła się. Oskarżenie odnosi

7 40

4'7U

jęezunen browarny 6 40 do 7-—, pastewny 
5-75 do 5 80, owies 5-70 do 5-85, groch 8 '— do 10 -50, 
koniczyna -czerwona 65’— do 74"—, b ia ła  80-— do 
Pip- , rzepak 11*50 do 12‘25.

Usposobienie słabe.
Czerni o w c e : pszenica 7 6 5  do 7 ' 0 ,  średnia 

do 7 60, żyto 5-80 do 6 '— , średnie  — do 
jęczm ień brow arny 6 ‘— do 6‘25, pastewny
do 4-80, owies 4-90 do 5 -— , średni 4.70

do 4-80. rzepak zimowy 11-— do 11*23, letni — ■— 
do — , nasienie  ln iane — -— do - * — , konopie
8-Z5 do 8  40, koniczyna 64 — do 6 6 "—, kukurudza
5-— do 5 1 5 , ua grodz, styczeń 4 00 do 5*—, bób
— •— d o  , groch 6 ' — do 7-“5, anyż 32 -  do
3 8 —, spirytus za 10.000 litr  prc. 12.50 do 12 75,

U sposobienie: słabe.

R zeszów : pszenica 7 '50do  7-65, żyto 6  20 do s tw a  o z a s to s o w a n iu  o d  r. lb b iJ  p r a w a  o
6-40,jęczm ień brow arny 5-50 do 6j—, pastewny i ochronie lasów do  gubernij Królestwa Pol-

Do Pol. Corr. donoszą z Petersburga 
iż posuwanie wojsk ku zachodowi, zamierzo­
ne w roku bieżącym, zostało na razie zanie­
chane. Tak przynajmniej ma się rzecz z 
przeniesieniem pewnego oddziału do Bory- 
sowa w gubernii mińskiej. Przeniesienie to 
miało niewątpliwie nastąpić w roku bieżą­
cym, tymczasem okazało się niowykonalnem 
dla braku odpowiednich ubikacyj, spowodo­
wanego pożarem i opóźnieniem budowy k 
szar.

W bieżącym tygodniu ruda państwa ; nikogo nauk nie przyjmuję 
roztrząsać będzie projekt ministra dóbr pań- j dług sumienia służyć me

Przedsiębiorcy Eiffel, Artigues i Sonderegger 
j pobrali sumy, które im się nie należały , ri  iu 
j nych zaś źródeł donoszą że Eiffel nie test 
i oskarżony.

Rozprawa, tocząca się w parlamencie 
francuskim nad projektem nowej ustawy pra­
sowej , zmienia się w7 wielką dyskusję nad 
ogólnem położeniem politycznem, a wszyscy 
mówcy stawiają na pierwszym planie kwe- 

j stye ekonomiczne i społeczne, oświetlając je  
j stosownie do swych politycznych zasad. W 
j trzecim dniu rozprawy przemawiał przeciw 
j projektowi ustawy radykał Piehou polemi 
j żując z hr. de Mun i ministrem Lmibetem, 
j którego wezwał do rządzenia w duchu wię- 
i kszości; na co prezes gabinetu natychmiast 

odrzekł: Wiem, co mi czynić należy i od
staram się po­

służyć memu stronnictwu i

d o  — - owies 5 30 do 6 wyka 5-— do 5‘50.
groch 6 ’— do 8 -—, rzepak 1130  do 11 " 0 
56 kil. — do — . Koniczyna, 65"— i
S piry tus 11-50 do 12 25.

hmifii"** \ 8,(' e? 0- , 1’rawo wprowadzone będzie prawdo* 
do 75- - ,  ; podobnie z pewnemi ograniczeniami i zmia- 

I nami.
t

OPTATIIA POCZTA
Wiener Abendpost pisze: Wszystkie

dzienniki galicyjskie wypowiadają w sło­
wach najgorętszych radosne uczucia, ja  
kie wywołała pośród ludności G alicji wia­

li ra jow i

Dep. Meriores, członek Akademii fran­
cuskiej przemawiał za ustawą. Wśród o 
gminnego niespokoju zabrał jeszcze raz glos 
minister Loubet oświadczając, że jest nie­
słychanie zmęczony i nie myśli już piąty 
raz zabierać g łosu ; zakończył zaś przemo 
wienie oświadczeniein, że zawotowanie usta­
wy jest koniecznością. Podczas mowy rady­
kała Beisserin rozeszła się w Izbie wiado- 

. , mość o niesłychanym skandalu. Dziennik
List ten miał wręczyć; Coccinle doniósł mianowicie, że podczasrzą- 

>oseł grecki w Berlinie, j dów Kloąueia gabinet zażądał od Towarzy-

Jak twierdzą dzienniki bukareszteńskie,
I król Jerzy grecki miał wystosować list do króla 
| Karola rumuńskiego, proponujący modus vi 
j vendi, któryby umożliwił na razie wznowits- 
| nie stosunków dyplomatycznych między zwa 
j śni one mi krajami ' ‘
! królowi Karolowi j 

Autonopulos,p. A tu o n o jm io s .  podczas pobytu króla w : §twa panamskiego sumę 3Ó0.000fr. na zwal- 
j Sztntgardzie Równocześnie w Bukareszcie, ! ezenie kandydatury B o u la n g e r a  i takową o- 

na prośbę Grecyi, interweniował u ministra i trzymał. Wśród ogólnej nieuwagi Izby i wzru-
domość, że Najjaśniejszy Jan  raczył przyjąć j gpraw^ zagramcziiyet) poseł rossyjski p. Fon - i gżenia przemawiał rzeczowo minister sprawie

ro i ton, aby przyspieszyć rozstrzygnięcie pr<>co- ;• dliwości Ricard, poczein o godzinie 7 Izb:protektorat nad przygotowywaną na

wzięciu wszelkiego powodzenia.
rego, sicnus quo 

j Grecyą może nastąpić.

przeciw-- '228 głosem uchwaliła1894 galicyjsaą wystawą krajową przyrzekł . su 0 testam ent Zappy, po zakończeniu któ- i 329 głosami
najłaskawiej ją  odwiedzie, i zyezył przedsię- j reg0) status qm  ante między Rumunią a ; przejście do dyskusji szczegółowej. Ro wy

j czerpaniu porządku dziennego zabrał głos
\ prezes Izby Fh.-cjuet i wśród uroczystego rnil-
j czenia złożył następującą deklarację w spra-

całą ustawę j wie oszczerstwa umieszczonego w Goearde:
Tymczasem j Oświadczam uroczyście, że żadnej presji na

W ie d e ń , 21 listopada. Najj. Pani 
dziś rano odjechała do Weis w odwiedziny 
do Najd. Areyksięstwa Franciszka Salvatora 
i Maryi Waleryi.

W ied eń , 21 listopada. KI ub konser­
watywny przy spobobnośei notyfikowania mu 
faktu założenia klubu kroacko-słoweńskiego, 
odmówił temu ostatniemu prawa nazywania się 
„słoweńskim", ponieważ wszyscy deputowani 
słoweńscy należą do klubu konserwatywnego. 
Hr. Hohenwart wśród żywych oklasków wy­
raził oburzenie swoje z powmdu niegodnej 
napaści przeciw opatowi Treuinfelsowi na 
ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej.

Budapeszt, 21 listopada. Dziennik 
urzędowy donosi, że Najj. Pan nadał M ini­
strowi Fejervary’e,mu wielką wstęgę orderu 
Leopolda.

Budapeszt, 21 listopada. Prezes gabi­
netu Wekerie wczoraj wieczór objął kie­
rownictwo prezydyum ministrów7, a przy­
bywszy do klubu liberalnego, powitany zo­
stał gromkimi okrzykami eljen! Hr. Szapary 
pożegnał się wczoraj z urzędnikami mini­
sterstwa spraw wewnętrznych,

Według JBudap Corr., sekretarz stanu 
Szalavszky oświadczył gotowość przyjęcia u- 
rzędu starszego żupana komitatu trenczyń- 
skiego.

Budapeszt, 21 listopada. Złożone dziś 
w Izbie poselskiej programowe oświadcze­
nie prezesa gabinetu Wekerlego wyraża zu­
pełną zgodność nowego ministerstwa z do­
tychczasowym kierunkiem polityki zewnę­
trznej, która na podstawie istniejących trak­
tatów ma na celu zabezpieczenie interesów, 
oraz mocarstwowego stanowiska Monarchii, 
a obok lojalnego dochowywania warunków 
przymierza ma zadanie takżej utrzymania 
przyjaznych stosunków ze wszystkiemi pań­
stwami.

Budapeszt, 21 listopada. Wczoraj za­
chorowały na cholerę 2 osoby, zmarły 4.

Kołonia, 21 listopada. Do Koln. Ztg. 
piszą z Petersburga: Obiega pogłoska, że 
wielki ks. Michał uwolniony zostanie z koń­
cem roku z prezydentury rady państwa. Do 
pomocy prezydentowi utworzona zostanie 
posada wiceprezydenta, którym mianowany 
będzie Pobiedonoscew.

P a le rm o , 21 listopada. Crispi wygło­
sił wczoraj mowę bankietową, na której o- 
mawiał szczegółowo swoją działalność jako 
prezes ministrów. W mowie tej uderzył sil­
nie na prawicę i zaznaczył konieczność po­
nownego utworzenia stronnictw. Omawiając 
trójprzymierze, rzekł Crispi: Sprzymierzeniu 
się broni powinno towarzyszyć sprzymierze­
nie się interesów ekonomicznych, ale za­
warte traktaty handlowe nie spełniają tego 
zadania. Crispi nie gani ministerstwa, z po­
wodu odnowienia traktatów z Austro Wę­
grami i Niemcami, gani tylko zbytni po­
spiech. On (Crispi) byłby zawarł traktaty na 
innych podstawach i pod innymi warunka­
mi. Ze wszystkich państw7, które wchodzą 
do tró jpm m ierza, Włochy ucierpiały naj­
więcej. Francya zwalcza Włochy ekonomi­
cznie ze wzgiędów politycznych. Rozdział po­
lityki od spraw7 ekonomicznych jest rzeczą 
niemożliwą i ta myśl powinna była przej­
mować gabinet przed odnowieniem trójprzy- 
mierza.

P a ry ż , 21 listopada. Według dzienni­
ka M atin , rząd postanowił wydalić z F ran­
cy i wszystkich cudzoziemców, którzy podże­
gają robotników do zmowy. Dotknięci tem 
postanowieniem są w pierwszym rzędzie 
Niemcy.

Soir powiada, że równoczesne prawie 
odwiedziny następcy tronu rossyjskiego w 
Wiedniu i w ks. Włodzimierza w Poczda­
mie, mogą zaniepokoić F rancję.

P a ry ż ,  21. listopada. Członkowie rady 
zawiadowcząj Towarzystwa dla przekopu pa- 
namskiego, a lo Ferdynand i Karol Lesseps 
br. Celin, Fontann, Eifel i br. Reinaoti 
otrzymali wezwanie do stawienia się prz*d 
trybunałem apelacyjnym dnia 24 b. in.

Br. Reinach zmarł wczoraj na atak 
apopiefctyezny.

Konstantynopol, 21 listopada. Na 
cześć br. Galicę dany był u sułtana obiad, 
na który otrzymali zaproszenie także w. we­
zyr, ministrowie i inni dostojnicy. Po obie- 
dzie był br. Galicę na dłuższej prywatnej 
audyencyi u sułtana.

Ze wszystkich stron Monarchii nadcho-j Izba francuska przyjęła
z małerni zmianami.dzą doniesienia o uroczystym 

19 b. m. dnia Irninin Najj. Pani.
obchodzie || prasową

ret Loubeta

Izba deputowanych załatwiła przed 
Wczoraj rozprawę ogólną nad budżetem , a j 
jutro, we wtorek, przystąpi do dyskusji j 
szczegółowej.

wyszedł zwycięsko z dy ; Towarzystwo panamskie nie wywierałem bę-
| skuayi, a wotum Izby wzmocni jogo stano- j dąe naczelnikiem gabinetu; niczego nie żą-

rzed-| w 's':,°,7 J aa długo? — bliska okaże przy- dałem, nic nie otrzymałem, nic nie widzia-
szłośc-

! Dzienniki paryskie zajmują się żywo 
i sprawą_ sfałszowania słynnej depeszy pru-

. łem ; rząd, którego miałem zaszczyt być sze- 
j fem, był legalny i uczciwy, a moje ręce 
: są czyste. Oświadczenie to Flocjueta wywo* 
‘ łało burzę oklasków.

| sk iej; już od dawna chodziły głuche o tem ;
Jutro zbierze się, w pałacu arcybisku- wieści, obecnie ks Bismarck przyznał się,

pa wiedeńskiego, komitet episkopatu au- {że umyślnie zmienił tekst depeszy, aby w ;
stryackiego wybrany sw7ojego czasu dla na- Niemczech obudzić zapał do_wojny. Prusa

t c,\'inx»uił

ifii
radzenia się. w sprawie katechizmu.

Dnia 27-go b. nj. zostanie odczytany 
z ambon kościołów w całej Austryi wspól­
ny list pasterski w kwestyi uroczystości ju ­
bileuszu biskupiego Ojca św7.

paiysKa jednomyślnie potępia Bismarcka pi­
sząc przy tej sposobności o jego „podłości, 
bezczelności i kłamstwie", llappcl dodaje, że 
to sfałszowanie uczyniło śmiertelnemu wro­
gami dwa narody, które się mogły kochać 
i szanować.

LjSf.4 Ł i ¥ r i , j y p n v . n

W iedeń , 21 listopada 1892 g-uissiua 10 
; miaut 30 Akcy-* kiędytowe 315*75 Akoye kolei 
! państwowej 293 25, Akcye tytoniowe 172-75,
; A;igi'ł-*su»tryackte 15175,Unioubank 239*— , Ko- 
j lej £ar-.>U Ludwika Południowa 96*—,
; Renta papierowa —, 5-pro. galio. hipoteczna
| obligacje Banku na 'krajów koronnych — •—, 

, galia. obligacje indemni- 
• iU j prc. fiaty zasta 
v 98*75, 4 l/2-pr6. pożycz- 

i.<>83 9 8 — tśapoleoudor

W iedeń , 21 listopada. Najj. Pan 
udał się dziś na łowy do Miirzsteg, a po­
wróci we środę wieczór.

i listy zastawne —
. zacyjc.r -  -* —, dc 

wne banko *mjov!
1 ka krajowa s r->s: 
j —• Aubcb papierowy —*— , 4-prc. wę- 
i gierska renta zło ta—•— za P U t-zarek 58*82,

Sjsro, silne.



Nadesłane.

BŁ J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymfany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i  sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 

dziennym.
Z lecenia z prow ineyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prow izyi i poleca sie szczególnie 
św ietnym  urzędom  depozytowym n a  prow ineyi do 
>ak najrzete ln ie jszego przep row adzan ia  wszelkich. 
tranBakeyj w zakres bankow y i w ekslarsk i wcho­
dzących. 179

Główna reprezentaoya dla GaMo-yl największego 
I najbogatszego w iw leole T o w a rm .w a  ubezpieczeń 
n a  zycle „The Mutual'*. Rok założenia 1842.

D y sp e p sy a  — W ino  C h ass in g .

Przyjechali do Lwowa
dnia  21 liBtopada 1892.

Hotel Im peria l.
P P . K. hr. Scipio z K rakow a, N. B r. S tahel 

z Odessa, St. Lei zczyński z Jab ło n icy , H. Holbon 
i P . D obieeki z Botuszan, M. W ołow ski, E . M ali­
n iak  i J . Jo rsk i z W arszaw y, H  K ieszkowski i E  
B runw ald  z Krakowa, O. G elier z P odgórza, N. B i­

liń sk i z Z baraża , N. P e r lli  z C zerniow iec, H. F ried - 
lan d er z W iedn ia , K. F r ie b tl ,  K . Truffek i N . K napp 
z Kołom yi.

H o te l W arszaw ski.
P P . K siążę  Je rzy  C zarto rysk i z rodziną  z 

W iązow nicy, L . W ozim iroki z Polanki g. W yspiań-. 
sk-i z R ohynia, W. Z ukasiew iez z U stynow a, K 
A lb ińsk i z B oratyna W . C hrom eeki z Jod łów ki E. 
B rudzińsk i z M ajdan, K. S andarsk i z Ź ab in iec  A. 
T abęeki z Howiłowa.

Wystawy i Muzea.
Muzeum przem ysłow e w ra tu szu  eodzieunie od go ­

dziny 9—1 przed  i od g. 3 —6 po południu  
W stęp : w poniedziałek  50 et., w inne dnie 
2 0  et. W  niedzielę o tw arte  od g. 10—1 przed 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum im. D zieduszyekich  przy  u liey  T eaira lnej 
L . 18, otw arte dla publieznos'ei w święto i 
niedzielę od godziny 10  - U  przed południem , 
we środy i soboty od g. 11—3. W stęp wolny

Gmaeh sejmowy codziennie po poprzedniem  zgło 
szeniu się u zarządcy gm achu.

B ib lio teka uniw ersytecka codziennie z wyjątkien 
dn i feryalnyeh.

N ieu sta jąca  w ystawa sztuk p ięk n y ch , plae św. D u­
cha L . 1 0 , I . p ię tro , o tw arta  codziennie od g. 
10 — 4 po południu . W stęp  w dnie powsze­
dn ie  30 et., w niedziele i św ięta 15 et.

M uzeum Z ak ład u  narodowego im. O ssolińskich  od 
godziny 1 0 — 1 p rzed i od 3—5 po po łudn i’, 
we w torek i piątek . W stęp woiny.

ruch pucąeow kolejowych.
ważny od dn ia  1. Maja 1892 r. według zegaru 'lw ow skiego.
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D o L w o w a p rzy ch o d zą: 2*3 05 0  cu :P-I

00 5, P-t 0 & Po
ci

:
os

o) ■3 8
P-i 0

•S St 
P-l °

cC
0 £  ft a Ze L w o w a  odchodzą: 5 ^  °p  p .

«r <u 
*ft o W ft o ft 1 1  

p-l 1
"3 ^  
i£ °

f g
PM ° j

*  r-I
2 ff
Oi-g

Z K rakow a . . . . 6 01 2-50 901 6 4 6 9 3 2 Do K ra k o w a ................. 1041 3*07 5-26 11-01 7-56 —
Z M uszyny-Krynicy via Do M uszyny-Krynicy via

T a r n ó w ....................... — 901 — — — T a r n ó w ....................... — — — .— 756
Z Podwołoez. i Brodów — Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2*57 9-40 7 21 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 10  26 — —
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec Podzamcze) 2*45 9T7 6*55 — — (z Podzamcza) , . . 3 1 0 — 0-02 1052 —
Z Suczawy . . . . 1009 — 7-56 1*42 7*06 — Do Suczawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10 5 6 —
Z Kim polungu . . . 100 9 — 7-56 — — — Do H usia tyna  via H alicz 6-36 — — 3-22 — —
Z Radowiee . . . . 100 9 — 7-56 — 7 0 6 — Po Słobody rungursk ie j 6 36 — 9-56 3-22 105 6 —
Z H lib o k i ....................... 1009 — — — 7 0 6 — Do Nowosieliey . . . 6-36 — 9-56 — 10-56 —
Z Nowosieliey . . . — — 7-56 — 7 0 6 Do H liooki . . . . 6-36 — 9-56 — — .—
Z Słobody rungurskiej 100 9 — — 1*42 7 06 — Do Radowi ee . . . . 6-36 — 9-53 — 1 056 —
Z  H usia tyna v ia Halicz 10*09 — 1*4.2 — — Do K im polungu . . . 6-36 — — 3-22 — —
Z Nowego Sącza, Ohy- Do Stryja, Cbyrowa, No­

rowa, Stanisław ow a i wego Sącza i Suchy — — 6-16 1 0 2 1 741 —
S tr y ja ............................ — — 9-16 2*35 — — Do Stryja i Stanisławow a — — — 10-21 7 4 1 —

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stry ja, Ławoeznego,
Cbyrowa, Stanisław o­ Munkaeza, Miskolcza
wa i S try ja  . . . . — — 9-16 — — — i P o s z tu ....................... — — 6-16 — 7 41 1

Z Chyrowa, S tanisław o­ Do B ełzea i Sokala . H
wa i Stryja . . . . — — — — 1 4 1 — Do Sokaia i  Rawy r u ­

Z Pesztu,M iskolcza,ńmn- 
kaeza, Ław oczncgo i 
S t r y ja .............................

skiej ............................. — — — -  i7-86
U w a g a :  Godziny drukowano grukemi liczbami, oznaczaj a p?.

__ — 9T6 — 1 4 1 —- rę nocną od godz. 6 wieczór do 5*59 rano
Z Sokala i Bełżca . . 
55 Sokala i Rawy ruskiej __

— — — 4-48
8-32

Uzaa kolejowy (średnio europejski) rożni sio od czasu lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie" wskazuje godz. l i  
v pohiduio, zegar kolejowy wśkazuje godz. 11-25 przed południem

Cenni! lwowskiej Izby M o w e j  i przemysłowej.
lw ó w , d. 21 lis to p ad a  1892. p łacą  żądają

w alutą austr.
1. Akeye za sztukę. złr. et. złr. ct.

Kol. g. K ar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jaB. po 200 zł. w. a.
B anku hip. galic. po 200 zł. w. a.
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
B anku hipot.J5pr. w. a. los. w 40 L 

„ „ 5 pr. w. a.

X’ isowalne z 10 pr. premią 
nip ot. 41/iPr. los. w 50 1.

B anku kraj. 4 '/ip r. w. a. los. w 511.
Tow. kred. galio. ziem. 4pr. w. a.

L emis
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w iP / s  lot •
41i .p r. w. a. los. 52 1 
4pr. w. a. los. w 56 1.

3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaoyi 

(daw. 6  pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Z akład d la G. i B. 
w likw. 6  p r. w. a. los. w 15 la ‘

4 . O bli*, za 100 zł. 
indem niz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne B anku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Kóiiiimaln 3 Ban.kc kraj. 5“/„ II. em. 
różyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
łWSycski k r 41/, pr. w. a. .

4.* n n ^  n »
5. Losy m iasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. M onet/.

D ukat eesaiski . . .
N >poleondor.......................................
i ó ł i m p e r y a ł ........................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ pajierow y . . . 
i m arek niemieckich . . . .

214 25 217 25
242 50 245 50
336 — 340 —

— — 215 —

100 00 Cl 101 55

107 60 108 30
98 15 98 8 f«
98 75 99 45

95 80 96 50

94 50 95 2 0
99 90 100 60
94 94 70

52 50 5-5 50

50 — — —

104 80 105 30
94 60 95 30

101 50 102 20

101
—

101 70
103 50 — —
97 61 98 30
91 75 P 1 45
2 2 75 24 75
29 50 32 50

5 66  5 76
9 51 9 61
9 60 

1 18 
1 I b 8/* 1 18-®/.
58 60 5 9 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 18  lis to p ad a  1892.

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity d ług państwa w banknot.
m a j- I is to p a d .................................................. 9 7.60 97.80
lu ty - s ie r p ie ń .............................................  97.50 97.70

Jednolity ch ig  państw a w srebrze
sty ezeń-lip iec .................................................. 97.35 97.45
kwiecień-paździemik . . . . .  97.30 97.50 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.50 141.2-5
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr. 141.25 141.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 1 >2 60 153 —

„ 1864 po 100 z łr .......... 189 — 190.—
„ 1864 po 50 z łr........................  188.50 189.50

Renty Com. po 42 litr. austr . . . .  —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r..........................................................  152 25 153 25
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.95 115.15
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100  40 100.60

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ......................................................105.— — .—
Gaiieyi - ..........................................................  104 60 105 20
Niższej Austryi  .......................................   109.75 — .—
S ie d m io g r o d u ..............................................—.— j—.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r......................  94.35 95.35

3. Akcye.

153.50
315.—
622.—

340.—

B ank Anglo aust. 200 zł. e-ait. zł. . .
Inst. k-.-od. dla handlu  po 160 zł. . .
N iżno-austr. tow. eskomt,. po 500 z ł’’. .
Gal. banku hip. po 200 z ł.........................
Gal. banku d. han. i prz. a z1 200 wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a  200 zł. . . . — ■
B ank dla krajów koronnych a 200 zł. — — 
Bank „jstro-w ęgierski a 600 zł. . 989.—
Kol. A lbreehta a 200 zł. w srebrze 92 60
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 318.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. .
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .---

153.—
315.50
6 2 5 . -

993 — 
93.20 

321.—

płabą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 27 8 2 — 3790 
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 215.60 21o 20
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w. . 244.35 244.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 292.7 ' 293.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 93 —- 93.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.75 200.25

4. Listy zastawne losowano.

kr. ziem. 4 pr. 

kr. ziem. 41/, pr.

Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
(ralieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr.

Powsz. austr. zak.
w złocie w 50 1.

Powsz. austr. zak. 
a. w. w 50 1..............................................
» » „ » 4 P£-

„ „ „ premiowe po o pr.
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1. 6  pr.

n » n n » W 20 1. 7 pr.
» I » „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
n r, po4pr.w 411.w yl.
»  »  n n P O  4 1/* P r -  W

52 latach  zwrotne . . . . . . .
Banku krajowego 41/* pr. was. los. w 511/, C 
Obligi komunalne Banjru krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .............................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl.
B anku aust. węg. 4!/» p r............................
W ęg. Z ak ł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r...............................................
» wyl. 4Va pr.
» » ,  w 41 1. wyl.
po 4 p re.......................................................

1 1 8 . -  119.

100.40 101.40 
96.20 9 7 . -  

112.7'. 113.50

101.75 1 0 2 . -  
9 6 . -  — .— 
94.50 95.—

1 0 0 . -  100.75 
98.75 99 25

100.75 101.-- 
i 01.-50 102 50

101.75 102 40 
100.50 101.50

9 / . — 97.50

O b lig acy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 jg 5 pr. a. w. 
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. a pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4"/„ 

po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. iiffl.

po 300 zł 47* p r.....................................
detto (Javosław-SokaD . .

99 5 100. 
99.— 1.00.-

p łacą ż ą d a j.
Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. ernisya a 860 

U. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 85.10 86.—
z r. 1884 . . . 94,10 95,10
z r. 1866 . . . —.— —
z r. 1872- . , . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr .102 45 103.45 
W ęg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 139.—  139.75

8. L osy .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 191.75 192.75
Clarego po 40 zł. m. k................................ 53.50 .-,4.50
Tow. żegl. par. n a  Dunaju po 100 zł. m. k. 125.75 126.25
Kegiewieh„ po 10 zł. m. k ........................ —.— —
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w a. 23 .— 2 4  — 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. . 22.25 23 25
Pożyczka m iasta Budy po 40 I ł .  w. a. 55.75 56 75

ifiego po 40 zł. m. k .................................. 53 25 54 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.25 17 75

» » węg. „ p< 5 zł. . — --------
F undaeya  szpitala Arcyks. Itndoi/!?

po 10 zł. w. a. .  ..................................  23 50 24 —
S a m a  po 40 zł. m. k ....................................... 64  25 ____
St.. Genois po 40 zł. m. k. . . . .  83,75 64.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 31.— —' —
Pożycz. Tryestu po 100 z*. m. k. . 131.— 183 —

» n po 50 zł. w. s. . . . 63.25 2&
W aidsteina po 20 zł. m. k . . . .  38 — 39 —
W indisehgratza po 20 zł. m k. . . , 64 — 6 8 __

7. Weksle (za 3 miasiąos■}.

Augsburg n a  100 w. p. n. . . , . . —... .  ...
B erlin za 100 m arek w. p. u. . . .  —.__
F ra n k fu rt za 100 m arek w. p o. . . —
H am burg za 190 m arek w p.  n  . . -------
Londyn *r ft. szt. 119.8 . 120  —
Paryż za 100 fr............................. 47  fi5 47  7 0 —

D ukat cesarski men.
„ pełnej wagi

K o r o n a .......................
2 0 -frankówka . . 
Rossyjski półim peryał 
T alar związkowy . . 
Srebro ............................

.69- 
9.67-

9.54 -

5-7
5.W-)
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Lisytacye.
L. 15380 (7128 1 -B )

Celem ryczałtowej sprzedaży całego 
składu i urządzenia sklepowego opisanego w 
inwentarzu masy konkursowej Bernarda 
Kreutzenauera, a to bez wszelkiej poręki za 
ilośd i jakość przedmiotów, wyznacza się ter­
min na dniu 30 listopada i 7 grudnia 1892 
zawsze o godz. 9 przed południem w tu te j­
szym c. k. Sądzie obwodowym w biurze IV 
gdzie też inwentarz masy rozbiorowej przej­
rzany być może.

Z ck. Sądu obwodowego.
Sambor, 18 listopada 1892.

Komisarz konkursowy.

L. 6790 (7139 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w dniach 30 listopada 1892 
i 14 grudnia 1892 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się celem zaspokojenia su­
my 36 zł. aw. zpn. od Iwana Kowala Towa­
rzystwu zaliczkowemu w Mościskach się 
należącej, publiczna licytacya pod lk. 23 w 
Mistycach wykazem hip. 118 objętej d łu żn i­
ka własnej.

Cena szacunkowa 670 zł.
Wadyum 67 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
Sądowa W isznia, 11 sierpnia 1892.

L. 5312 (7094 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
18 zł., zpn. dla Mojżesza Kannera odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1892 i dnia 17 stycznia 
1893 o godzinie 10 przed południem w 
biórze Nr. 25 egzekucyjna sprzedaż realno­
ści nieobjętej masy spadkowej dłużnika Pan-

talemona Dziumy wTasnej w Sanoku położo­
nej wyk. bip 1 310 ks. gr. gminy Sanok
objętej i‘

Cena wywołania 1651 zł.
Wadyum 165 zł.
Bliższe warunki pnzejrzeć można w re­

gistraturze.
Bla wierzycieli którzyby po dniu 7 

stycznia 1892 prawa zastawu uzyskali lub 
tych, którym by uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały ; w 
tej sprawie wydane z jakikolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratoiem ad 
actum adwokata dra Flakowicza.

Nie zarządza się uzupełnienia wyciągu 
hipotecznego, który służył za podstawę przy 
oszacowaniu, ponieważ stan hipoteczny rea l­
ności mającej się sprzedać tylko, o tyle się 
zmieniłże na karcie własności umieszczono 
do 1. 330/92 adnotaeyę rozprawy spadkowej 
po śp. Pantalemonie Dziuma.

Sanok, dnia 1 października 1892.

L. 10296 (7105 1 - 8 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz, 

10 rano w dniu 30 listopada 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 22 grudnia 1892 
nawet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
332 według wyk. hip, 113 gminy Zielonej 
Jury Szpynty własnej, na rzecz kasy zalicz 
kowej Nadworniańskiej pto 125 zł. zpn.

Cena wywołania 630 zł. wadyum 63 zł- 
Besztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem adw. dr? Bar­
dacha w Nadwórnie.

C. k. Sąd powiatowy 
Nadwórna, dnia 11 października 1892.

L. 4717 (7101 1 - 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Schajr 

Schoir w kwocie 125 zł. w a. z pn. prze­
prowadzoną zostanie w tutejszym sądzie w 
dniach 15 grudnia 1892 i 19 stycznia 1893 
o godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż re­
alności wyk. bip. 1. 678' gminy Bóbrka obję­
tej dłużniczki Hudi Sokrage w fasuej z tem 
że cenę wywołania stanowi kwota 1000 zł.

Poręczne 100 zł. i. że realność powyż­
sza na pierwszym terminie tylko za lub wy­
żej, zaś na drugim terminie i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Besztę warunków w ts registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrfca, dnia 31 maja 1892.

L. 4961 (7100 1— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności To 

warz~8twa zaliczkowego w Glinianach w kwo­
cie 240 zł. 43 ct. a. w. z pn. przeprowadzo 
ną zostanie w tutejszym sadzie w dniach 15 
grudnia 1892 i 19 stycznia 1893 o godzinie 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż^e- 
alności pod ld. 112 wyk. hip. 1. 103 gminy 
Mikołajów objętej dłużnika Zisia Klarieb 
własnej z tem, że cenę wywołania stanowi 
kwota 115 zł.

Poręczne 11 zł. 50 ct., i że realność j 
powyższa na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej, zaś na drugim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Szy- j 
mon Czestyński w Glinianach.

Besztę warunków w t  ,s. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 20 września 1892.

L. 5569  ̂ , (7027 1 -  3
O. k. Sąd powiatowy w^Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Salamona Feliks: 
pko Mateuszowi Podgórskiemu pto 153 z i
a. w rozpisaną została egzekucyjna sprze 
daż połowy realności lwh. 519 ks. gr. gmi 
ny Żywiec na dzień 25 stycznia 1893 i m 
dzień 28 lutego 1893 każdym razem o go 
dżinie 10 rano.

Wadyum 70 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 700 zł 
Kuratorem niewiadomych wierzyciel 

ustanowiony adw. dr Bogdani
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąt 

hip./teczny i protokół oszacowania możni 
przejrzeć w tutejszo sądowej registzaturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 6 lipca 1892.

L. 5414 _ (7026 I — i:
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu (.'głasz; 

że w sprawiaj egzekucyjnej Antoniego N( 
wotarskiego pko Małgorzacie Tlatkowej pi 
50 zł. rozpisaną została egzekucyjna sprzS 
daż realności 1/4 części realności lwh. 73 
: 1/8 części realności lwh. 736 ks. gr gn 
kat. Badziechowy na dzień 11 stycznia 189 
i na 15 itego 1988 każdym razem o g< 
dżinie 10 rano.

Wadyum 22 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 213 z

25 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycie 

ustanowiony adw. dr. Udziela.
Besztę ^warunków licytacyjnych, wycią 

hipoteczny i protokół oszacowania możn 
urzejrzeó w tusądowej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
żywiec, dnia 15 września 1892.



L. 48356 (7148 1—8) j Wadyum wynosi 10 procent ceny sza-
Obwieszczenie III. licytacyi. \ cunkowej.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszynku j Resztę warunków, tudzież wyciąg hi-
wina, moszczu winnego i owocowego bezwarunkowo na czas od 1 stycznia 1893 do końca j poteczny realności przejrzeń można w tutej- 
grudnia 1895, lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwu ; szej registraturze. 
rat dzierżawy odbędzie się publiczua licytaeya wedle następującego przeglądu. j Złoczów, 33 października 1892.
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Nadwórna z 19 miejscowościami

Kossów z 24 miejscowościami

Jezierzany z 15 miejscowościami

Korolówka z 27 miejscowościami

Skała z 8 miejscowościami

Pistyń

Borszczów z 7 miejscowościami

Skała z 8 miejscowościami

Tłuste z 14 miejscowościami
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I . 14679    “  ' (7048 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 w dniu 9 grudnia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 stycznia 1893 ni­
żej takowej licytaeya realności według wyk. 
hip. 407 gm. Utoropy Iwana Strożuka wnuka 
Wasyla własnej na rzecz Izaka Schneeberga 
i Elego Meehla Laubera pto 100 zł. zpn. po 
strąceniu zapłaconych 31 zł.

Cena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeń w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem ad w. dr. Karpińskiego a dla nie 
znanego z miejsca pobytu i życia egzekuta 
Iwana Strożuka kuratora ad actum adw. dr. 
Wilkowskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 4 października 1892.

jako wadyum ustanawia się 10 prc. ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum należy wnosiń do dnia 27 listopada 1892, 

2 godziny po południn do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Kołomyi. 
Wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych znajduje się w ck. 
Nadzorach straży skarbowej w który może każdy mający ehęń licytowania wglądnąń, zaś 
bliższe warunki licytacyi mogą byń przejrzane w godzinach urzędowych w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Zauważa się, że dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i o- 
wocowego, jest obowiązany na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie pobierań razem 
z podatkiem konsumcyjnem także 30 prc. dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od 
wina, moszczu winnego i owocowego jak długo ten dodatek krajowy istnień będzie i za 
prawo tego dodatku krajowego uiszczać 30 prc czynszu dzierżawnego, który za prawo po­
boru samego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony 
został dalej że zmiana tego dodatku krajowego ma mień ten sam skutek co zmiana taryfy 
podatku konsumcyjnego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1892.

L. 503 (7109)
Dnia 9 grudnia 1892 odbędzie się w 

kancelaryi c. k Zarządu salinarnego w S teb ­
niku publiczna licytaeya zapomocą pisemnych i 
ofert celem oddania w drodze przedsiębior- j 
stwa budowy murowanej warzelni soli z dre- ' 
wutniami i krytym gankiem z materynłu 
drzewnego, oraz budowy murowanego komina 
fabrycznego 80 m wysokiego.

Koszta rzeczonej budowy wraz z ma 
teryałem obliczono według dotyczących ko­
sztorysów na ogólną sumę 22588 zł. 83 et. 
w. a.

Powyżej rzeczona bndowa może byń 
oddaną w przedsiębiorstwo jedynie koncesyo 
nowanym budowniczym, architektom, inży­
nierom lub znanym^renomo-s anym przedsię­
biorcom względnie takim przedsiębiorcom, 
którzy się wykaźa świadectwem politycznej 
władzy, iż do podobnego przedsiębiorstwa są 
uzdolnieni i uprawnieni. ;

Oferty ostemplowane marką stemplową 
na 50 ct. i zaopatrzone w I0°/o wadyum do 
żądanej sumy muszą byń ułożone wedłgu 
formularza dołączonego do warunków licyta­
cyjnych

Do oferty mają byń dołączone korztorysy 
i tabela cen jednostkowych robocizny i ma 
teryałówr, które c. k. Ząrząd salinarny w Steb­
niku w odpisie oferentom udzieli, a w któ j 
rych oferent będzie obowiązany żądane ceny j 
jednostkowe własnoręcznie wpisań tak cyfra-; 
mi jakoteż słowami

Oferty według formularza ułożone i po­
wyżej rzeczonemi załącznikami zaopatrzone 
zapieczętowane odpowiednio zaadresowane z 
wymienieniem imienia i nazwiska oferenta 
tudzież tegoż zamieszkania mają byń wnie­
sione do rąk naczelnika podpisanego c. k. 
Zarządu salinarnego w powyżej rzeczonym 
dniu najdalej do godziny 10 przedpołudniem.

Bliższe warunki licytacyjne, który każdy 
oferent obowiązany będzie znań je dokładnie 
przejrzeń można w kancelaryi c. k. Zarządu 
salinarnego w Stebnikn w godzinach urzę­
dowych.

0. k. Zarząd salinarny 
Stebnik, dnia 17 listopada 1892

cznia 1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowiń będzie war 
tość szacunkowa 499 z ł , poniżej której w 
terminie pierwszym reainośń sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 49 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy w registraturze.

Tarnów, dnia 31 października 1892.

L. 4612 (7042 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu ściągnięcia sum 
2178 zt. 35 ct a. w. z pn.. 2177 zł. 46 ct. 
a. w. zpn. i 61967 zł. 37 ct a w. z pn na 
rzecz Banku krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem odbędzie się dnia 2 grudnia 1892 
i dnia 10 stycznia 1893 o godzinie 10 przed 
południem w sali nr. 25 egzekucyjna sprze­
daż trzech realności dłużuika Saula Pinelesa 
własnych w Sanoku pod 1. k. 62, 61 i 84 
położonych, wykazami hipotecznymi 1 329, 
158 i 330 księgi gruntowej gminy Sanok 
objętych.

Cena wywołania 140.420 zł. a. w.
Wadyum 14.100 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeń można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

paździer-ika 1886 prawa zastawu uzyskali, 
lub tych, którymby uchwała niniejsza wzglę­
dem dozwolenia licytacyi lub inue uchwały 
w tej sprawie wydane z jakiegokolwiek po­
wodu doręczone byń nie mogły, ustanawia­
my kuratora w osobie dr. Flakowicza z sub­
stytucją dr. Slączki adwokatów' w Sanoku.

Sanok, dnia 3 września 1892.

L. 24549 ~ (7018 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 

ny w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności kasy oszczędności 
w Tarnowie w sumie 49 zł. z należytościa- 
mi dodatkowymi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna realności w połowie lwh. 169 
gm. Krzyż, dłużniczki Łucyi Janosowej 
własnej

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach a to dnia 20 grudnia 1892 i 20 sty­

li 13269 (7043 B—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deiegowa- 

ny w Złoczowie podaje niniejszem do pu­
blicznie] wiadomośei, że na zaspokojenie su­
my 345 zł. a. w. z pn. przymusowa sprze­
daż a) ciała hip. 57, b) 1 /4 części ciała wyk. 
hip. 1. 59 kv gr. Ryków Mykiety Gaj w ła­
snych w tutejszym sądzie w drodze publi­
cznej licytacyi na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
dnia 6 grudnia 1892 i dnia 17 stycznia 1893 
każdym razem o godzinie 10 przed połud 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szym term inie nieruchomości te tylke za ce­
nę wywołania 271 zł. wa. t. j. ad a) 261 
zł., ad b) 10 zł a w lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostaną.

L. 1521 ”  (7054 3 —3)
W e k .  Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Anny Wcisło w kwocie 20 zł z 
pn. dnia 16 grudnia 1892 i dnia 20 stycznia 
1893 każdym razem o godzinie 9 rano przy­
musowa sprzedaż 9|40 części realności lwb. 
54 w Rzozowie Jakóba Lupy własnej.

Cena wywołania wynosi 252 zł, 50 ct.
Wadyum 26 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeń można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

0. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20 lipca 1892.

L 7653 (7046 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w duiu 27 grudnia 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 31 stycznia 1893 
nawet poniżej takowej licytaeya realności 
według wyk. hip. 347, 1135, 1154, 1157, 
1161, 1162 i 488 gminy Bursztyn objętych 
Mosesa Habera własnych na. rzecz Salamona 
Ber Laufera pto 1744 zł. 60 ct. a w. z pn.

Cena wywołania 13430 zł. za realność 
whl. 347, 100 zł. za realność lwfc 1135, 
200 zł. za realność lwh. 1154, 200 zł. za 
realność 1157, 300 zł. za realność lwb. 1161, 
45 zł. za realność lwh. 1162, a 86 zł. 50 
ct. za realność lwb. 488.

Wadyum wynosić będzie 10% ceny 
wywołania

Resztę warunków, akt oszacowauia i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeń w tus. re - 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się ku­
ratorem p. Aleksandra Stroekiego.

C. k. Sąd powiatowy 
Bursztyn, dnia 3 listopada 1892.

L. 5701 ' (7050 3—3)
W dnioch 20 grudnia 1892 i 24 sty­

cznia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym przy- 
in mowa licytacyjna sprzedaż realności w po­
wiecie Starostwa drohobyckiego położonej, 
objętej wykazem liyp. 290 i 345 księgi gr. 
dla gm. Krynica dłużników Mikołaja Tho 
masa i Jakóba Thomasa własnej na zaspoko­
jenie wierzytelności c. k. uprzyw. galic. Za 
kładu kredytowego w likwidacyi we Lwowie 
pto 20 rat po 52 zł. i reszty kapitału 567 
zl. 36 ct. w. a

Cena wywołania 1588 zł.
Wadyum 158 zł. 86 et.
Realność ta zostanie na drugim ter­

minie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Eustachy Wyszyński w Medenicach 
C. k Sąd powiatowy.

Medenice, dnia 30 września 1892

L. 7246 ' '  (6798 2 - 3 )
W dniu 11 stycznia i w dniu 15 lu ­

tego 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze nr. 
22 egzekucyjna sprzedaż realności Józefa 
Sołka v 1 Wszołka w Swoszowy objętej w. 
hł. 54 na 1781 zł. 25 ct. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Franciszka Ga­
bryela w kwocie 25 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1781 zł. 25 ct. 
Wadyum 178 zł. aw 
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

dr Fr. ks. Wiediger adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeń można w re ­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Jasło, dnia 24 września 1892.

U .  ( < 1 1 5  1 ------ó)
Podaje się do wiadomości publi­

cznej, że w dniu 29 listopada 1892 o 
godzinie 10-ej przed południem odbędzie, 
się w kancelaryi tutejszego urzędu pu­
bliczna licytaeya za pomocą pisemnych 
ofert na dzierżawę prawa propinacyi z 
gminnym dodatkiem konsumpcyjnym 
na lat 3 począwszy od 1 stycznia 1892 
do BI grudnia 1895,

Oferty pisemne zaopatrzone w 10% 
wadyum ceny wywołania wniesione być 
mają najdalej do godziny 12-tej w po­
łudnie w dniu licytacyi.

Jako cena wywoławcza za powyż­
szą dzierżawę rocznie ustanawia się 
dotychczasowy czynsz dzierżawny w 
kwocie 14.700 zł. a złożyć się mające 
wadyum 10% od powyższej kwoty t. j. 
14.70 zł. w gotówce lub papierach.

Bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w kancelaryi urzędu gmin­
nego podczas godzin urzędowych a ofe­
rta zawierać winna potwierdzenie, że 
oferentowi warunki licytacyjne są zna­
ne i że takowym się poddaje.

Magistrat król. wol. miasta
Dobromil, dnia 4 listopada 1892.

L; 7279 (7078 2 - 3 )
Dnia 10 grudnia 1892 i dnia 16 sty­

cznia 1893 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie egzekucyjna 
sprzedaż realności w Kościeliskach Matejsi 
syna Jędrzeja własnej obejmującej % whl. 
208 i ł/BG whl. 207 ks. gr. gra. Kościeliska 
na 287 zł. oszacowanej celem zaspokojenia 
wierzytelności Wincentego Dyrcza i Macieja 
Warty w kwocie 49 zł. z pn.

Cena wywołania 287 zł. a. w.
Wadyum 29 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Marcin Kozłecki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeń można w re­
gistraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 30 września 1892.

L. 6792 * (7080 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni ogłasza, że w duiu 30 listopada i 14 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się w budynku sądowym o 1ć;h 
zaspokojenia preteusyi Towarzystwa zaliczko­
wego w Mościskach w kwocie 25 zł. 37 ct. 
a. w z pn. publiczna licytaeya realności lk. 
81 w Ohorośnicy wykazem hip. 8S objętej, 
dłużnika Jurka Malec własnej.

(Jena szacunkowa 145 zł.
Wadyum 14 zł. 50 et.
Bliższe warunki przejrzeń można w (u- 

sądowej registraturze.
G. k. Sąd powiatowy.

Sądowa W isznia 1 1 sierpnia 1892.

L. 3574 (7061 2—3)
C k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jakóba Horowitza w kwocie 210 zł. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 16 grnduia 1892 
i dnia 23 stycznia 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem' przymus ,wa 
■sprzedaż 5/10 części realności pod lk. 69 we 
Frysztaku położonych lwh. 320 ks gr. gmi­
ny kat Frysztak objętych dawniej Karola 
Dukieta a obecnie tegoż małoletnich spadko­
bierców Leona, Amalii, Zygmunta, Heleny 
i Maryi Dnkietów własnych.

Cena wywołania wynosi 550 zł.
Wadyum 55 zł a. w.
Na pierwszym terminie realność ta tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
t-*rminie zaś i poniżej takowej będzie sprze­
daną.

Inne warunki licytacyjne jako też wy­
ciąg hipoteczny mogą byń przejrzane w kan- 
eelaryi tut. sadowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem Apolinary Dymnicki z Fry­
sztaku.

C. k. Sąd powiatowy,
Frysztak, dnia 30 października 1892.

!,. 6791 (7079 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sadowej Wiszni 

ogłasza, że w' dniach 30 listopada i 14 gru­
dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się celem zaspokojenia sumy 36 zł. 
70 ct a. w. z pn. od Dmytra Ciupaka To­
warzystwu zaliczkowemu w Mościskach się na­
leżącej publiczna licytaeya realności wyka­
zem hip 35 ks. grunt, gminy Wołczyszczo- 
wice objętej dłużnika własnej.

Cena szacunkowa 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy?.

Sądowa Wisznia, 11 sierpnia 1892.
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L. 30188 (7058 2—3)
Obwieszczenie licytacji.

Przemyska c. k. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej w ia­
domości, iż celem wydzierżawienia wyszczególnionych zapodanym poniżej spisie rządowych 
atacyj mytniczych w przemyskim c. k. powiecie skarbowym przy drugiej licytacyi na dniu 
8 listopada 1892 upadłych, odbędzie się w podpisanej c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu 
dnia 28 listopada 1892 trzecia licytacya tak ustna jakoteż za pomocą ofert pisemnych pod 
warunkami reskryptem Wysokiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 sierpnia 1892 
L 57283 ogłoszonymi.

Oferty mają być wniesione do Naczelnika przemyskiej c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu najdalej do godziny 1 po południu dnia, dzień licytacyi poprzedzającego t. j. dnia 
27 listopada 1892 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert pisemnych zapoda­
nego w powołanym reskrypcie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, których wadyum wedle przy­
legającego spisu w gotówce lnb papierach wartościowych dołączone i na kopercie wraz z 
oznaczeniem stacyi mytniczej zapodane być ma.

Eeszta warunków licytacyjnych może być przeglądniętą przed licytacyą w przemys­
kiej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w godzinach urzędowych, jakoteż w Nadzorze stra­
ży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach, Lubaczowie, Kawie ruskiej, Pruchniku, 
Jaworowie. Bełżcu, Uhnowi i Majdanie sieniawskim.

S P I S
rządowych stacyj mytniczych w przemyskim c. k. powiecie skarbowym, których wydzie­
rżawienie na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895 w drodze publicznej licyta­
cyi rozpisuje się.

nadaną przed innymi ukwalifikowanym, wysłu­
żonym podoficerom zaopatrzonym w certyfi­
katy o ile nie będą ubiegać się o nią kornpe- 
tenci z kategoryi urzędników państwowych 
w czynnej służbie lub z kategoryi kuwiescen- 
tów.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 15 listopada 1892.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy- 

: cielami.
Kraków, dnia 14 listopada 1892.
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L 22291 (7059 2 - 3 )
W celu obsadzenia posad zastępcy pro­

wadzącego metryki izraelickiej w gminach 
wyznaniowych w Rawie, Uhnowie, i Luby­
czy Król. z siedzibą w Rawie, względnie 
Uhnowie względnie Lubyczy królewskiej raw 
skiego powiatu rozpisuje się w myśl rozp, 
minist. z dnia 15 marca 1875 d u. k. Nr 
51 z 1876 r. konkurs do dnia ostatniego 
grudnia 1892.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść w powyższym terminie do tu t c. k. 
Starostwa prośbę pisaną własnoręcznie i wy­
kazać dokumentami pochodzenie i wiek, ro­
dzaj zatrudnienia i wykształcenia swego a 
nadto że posiadają warunki przepisane w § 
3 powołanego rozp. minist.

Przed zamianowaniem mają się kompe- 
tenci poddać w c. k Starostwie egzaminowi 
na podstawie powyższego rozp. miu i wy­
danej do niego instrukcji.

Rawa, dnia 15 listopada 1892.
C. k. Starosta

L  U  r . (7110)
Komisarz konkursowy zwołuje wierzy 

i cieli masy rozbiorowej Bernharda Wischno- 
; witza na zgromadzenie, które się odbędzie 
w dniu 29 listopada 1892 o godzinie 10 
przed południem w ck. sądzie krajowym w 
biurze nr. 12 a to :

1) celem powzięcia uchwały w myśl § 
146 ust konk. co do sposobu zrealizowania 
nieściągniętych dotąd pretensyj masy kon­
kursowej ;

2) celem ustalenia w myśl § 161 ust. 
konk pretensyi zarządcy masy rozbiorowej i 
jego zastępcy z tytułu wynagrodzenia.

Lwów, dnia 14 listopada 1892.
Komisarz konkursowy.

L. 51752 (7086 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę kontrolora przy ck. urzędzie po­
cztowym w Krakowie z poborami IX klasy 
rangi i kaueyą w wysokości całorocznej 
płacy.

Podania należy wnieść najpóźniej do 6 
grudnia br. w ck dyrekcyi poczt i te leg ra­
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 15 listopada 1892.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Przemyśl, dnia 13 listopada 1892.

L. 613 (7087 1 3)
Celem obsadzenia posady ck. notaryu- 

sza w Tyczynie, przez śmierć śp. Karola br. 
Kaschnitza opróżnionej, ewentualnie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić się mogącej, 
rozpisuje się niniejszem konkurs z tem , że 
podania kompetencyjne należycie udokumen­
towane we właściwej drodze do dnia 15 gru­
dnia 1892 włącznie do tut. ck. Izby nota 
ryalnej wnosić należy.

Z ck. Izby notaryalnej.
Tarnów, dnia 17 listopada 1892.

R  28 '  (7129)
Komisarz konkursowy masy rozbioro­

wej Leiby Saldórfera wyznacza do dodatko­
wej likwidacyi pretensyj zgłoszonych do tej 
masy już po upływie ogólnego terminu li­
kwidacyjnego termin na dzień 30 listopada 
1892 o godzinie 8 pized południem , na 
który wszystkich wierzycieli tej masy za­
prasza.

Z ck. Sądu obwodowego.
Sambor, 8 listopada 1892.

Komisarz konkursowy.

I ,  8590 (7H 8)
Na skutek podania c. k. Dyrekcyi ru 

cliu kolei państwowych w Krakowie de praes 
17 marca 1892 ]. 2051 zarządza sąd tu te j­
szy po myśli § 18 ustawy z duia 19 maja 
1874 1. 70 Dz p.  p. dochodzenia celem 
wypośrodkowania gruntów kolejowych dla 
ck. kolei państwowej Oświęcim Sucha-Pod- 
górze w gminach Brzezinka, Jaśkowice, 
Wielkie Drogi, Sacimiech, Zelczyna i Borek 
szlachecki.

Wzywa się przeto wszystkich którzyby 
żądanem wydzieleniem gruntów z uwolnie­
niem od wszelkich ciężarów hipotecznych 
czuli się pokrzywdzonymi aby w terminie 

( edyktalnyin najdalej do dnia 20 stycznia 
i 1893 roszczenia swe w tutejszym sądzie 
J ustuie lub pisemnie zgłosili. Późniejsze zg ło­

szenia nie będą uwzględnione.
C. k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, dnia 12 listopada 1892.

L. 5473 (7060 2 - 3 )
Oelem wydzierżawienia przy<?łu- 

guj^eego gminie miasta Złoczowa pra­
wa poboru 100% dodatku gminnego 
do podatku konsumcyjnego od mięsa w 
obrębie miasta Złoczowa z przedmieś­
ciami Szlaki i Gliniańskie na czas od 
1 stycznia 1893 do dnia 81 grudnia 
1895 zatem na przeciąg lat 3 odbędzie 
się na dniu 28 listopada 1892 o godzi­
nie 10 przed południem w sali obrad 
Magistratu publiczna druga licytacya 
tak ustna, jako też za pomocą ofet pi­
semnych, do której wszystkich chęć 
wydzierżawienia mających z tem nadmie­
nieniem się zaprasza, że jako cenę 
wywoławczą ustanawia się dotychcza­
sowy roczny czynsz w kwocie 12040 
zł. tudzież że oferty na tym terminie i 
niżej ceny wywołania opiewające w 
10% ceny wywoławczej jako wadyum 
zaopatrzone przyjmywane będą.

Bliższe warunki licytacyjne, które 
przed rozpoczęciem licytacyi odczytane 
zostaną, mogą interesowani przejrzeć 
w zwykłych godzinach urzędowych w 
registraturze Magistratu.

Z Magistratu miasta 
Złóczów, dnia 14 listopada 1892.

L. 14728 (6981 3—3)
Rozpisuje się licytacya przez ofer­

ty na dostawę szpitalowi krajowemu 
we Lwowie w 1893 roku następują­
cych artykułów, z oznaczeniem w przy­
bliżeniu ilości rocznej:

1. Mięsa wołowego i cielęcego
55.000 klgr.

2. Słoniny i smalcu 5.000 klgr.
3. Słomy żytniej w okłotach

30.000 klgr.
4. Nafty 6.000 klgr.
5. Mydła do prania 1.600 klgr.
6. Roboty szklarskie (licząc od 

metra kwadr, szklenia z okitowaniem).
—.Wszystkie artykuły powinny być 

w najlepszych gatunkach.
Mięso pędzie dostawiane co dzien­

nie, w oznaczanych godzinach i ilościach, 
inne zaś a r ty k u ły , w miarę zażądania

| i w ilościach przez zarząd szpitala ozna-
j c/A>nyeli.'

Bliższe objaśnienia udzielać będzie 
zarząd szpitala.

Oferty opieczętowane i należycie 
ostęplowane, przy dołączeniu wadyum 
5% od całej rocznej dostawy, należy 
składać na ręce dyrekcyi szpitala, do 
dnia 24 listopada r. b. i w tym sa­
mym dniu, t. j. 24 listopada o godzinie 
i 1 z rana, w kancelaryi dyrekcyi szpi­
tala, oferty publicznie zostaną otwarte, 
a następnie przeprowadzoną będzie 
ustna pertraktacya.

Do kontraktu wymaganą będzie 
kaucya w wysokości 10 prc. od całej 
rocznej dostawy.
Z Dyrekcyi szpitala krajowego powszech­

nego.
Lwów, dnia 12 listopada 1892.

Konkursa.
L. 3709 (7033 3 - 3 )

Celem obsadzenia posady kontrolora w 
c k. Zakładzie karnym w Wiśniczu z płacą 
systemizowaną X rangi z prawem wolnego 
pomieszkania, opału i światła i obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości jednorocznej pła­
cy, ewentualnie celom obsadzenia opróżnić 
się mogącej posady adjunkta w tymże Zakła­
dzie z płacą systemizowaną XI rangi, z pra­
wem wolnego pomieszkania, opału i światła.

Ubiegający się o tę posadę wnieść mają 
swe podania świadectwami zaopatrzone i to 
kandydaci w służbie publicznej pozostający 
za pośrednictwem swej przełożonej władzy, 
inni zaś bezpośrednio do dnia 5 grudnia 1892 
do c. k. Nadprokuratoryi państwa w Kra- 
li O W10«

Kraków, 16 listopada 1892.

L. 12908 (7056 3—3)
Celem obsadzenia opróżnionej w etacie 

ck. Dyrekcyi policji we Lwowie posady kan­
celisty w randze XI klasy rozpisuje się n i­
niejszem konkurs z terminem do 31 gruduia 
1892.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum ck. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie.

Posada powyższa zostanie w myśl usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz. u. p.

L. 36820 (7034 2 -  3)
Ck. Sąd kraj. jako handl. w Krakowie na 

zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił na otwar­
cie konkursu na majątek Barucha Biirsten- 
bindera handlującego towarami bławatnemi 
w Krakowie a mianowicie na majątek rucho­
my gdziekolwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacja konkursowa z dnia 2-5 grudnia 
1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się puna Radcę c. k. sądu krajowego F ran­
ciszka Maty asa a tymczasowym zarządcą masy 
pana adw. dr. Jakóba Deichesa z snbstytucyą 
pana adw. dr. Tomika.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
aa terminie duia 28 listopada 1892 przed 
komisarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wyka­
zywały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u - 
stanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 10 sty­
cznia 1893 w c. k. Sądzie krajowym w Kra­
kowie podług przepisu ordyuacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 8 lutego 
1893 o godz. 10 rano w biórze komisarza 
konkursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

L m  (7103)
:*Celem powzięcia uchwały sposobu sprze­

daży ruchomości jakoteż pretensyj i nierucho­
mości należących do masy rozbiorowej Za- 
onaryasza Steina wyznacza się termin na 
14 grudnia 1892 o godz. 9 rano w tutejszym 

zie na który wzywam wszystkich wierzy- 
rzycieli.

Kufy, 30 października 1892. 
komisarz konkursowy

iw*'

L. 1803 (7095)
Komisya hipoteczna przy Prezydyum o. 

k. sądu obwodowego Samborskiego ogłasza, 
że arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
czącerai założenia nowej księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Swaryczów powiatu 
sądowego Eoźniatowskiego złożone zostały w 
ck. sądzie powiatowym w Rożniatowie do 
powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie w ck. sądzie powiatowym w Rożnia­
towie do włącznie dnia 8 grudnia 1892. 

Sambor, 16 listopada 1892.

b. 66 (7133)
O przedłożonym przez p. adw. dra 

Trzecienieckiegojako zawiadowcy masy konkur­
sowej Anny Eisenklam p itn ie  rozdziału za- 
wiadam a się wszystkich wierzycieli upadło­
ści z dodatkiem, że im wolno plan rozdziału 
albo u podpisanego komisarza konkursowego, 
albo u zawiadowcy masy przejrzeć; wyjąć 
odpis, i że jeśliby przeciw niemu mieli do 
wniesienia zarzuty takowe wnieść powinni 
ustnie lub na piśmie do popisanego komisa­
rza upadłości aż do dnia 25 listopada 1892 
następnie zaś w razie wniesienia zarzutów 
stawić się przed podpisanym komisarzem 
na posłuchaniu dnia 1 grudnia 1892 o godz. 
10 przed południem, na którym rozprawa 
co do zarzutów i ustalenie rozdziału nastąpi 

Tarnopol, dnia 11 listopada 1892.
C. k. sekretarz rady 

jako komisarz konkursowy

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12052 (6977 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie za­
wiadamia niniejszym edyktem pozwanego 
Schamę Goldschlaga, że Zofia Domańska na 
22 października 1892 1. 12052 przeciw nie­
mu pozew o zapłatę sumy 44 zł. 39 ct,



wniosła, na który do rozprawy drobiazgowej 
terinia na dzień J 9 grudnia 1892 godzinę 9 
rano wyznaczony został.

Gdy obe ne miejsce pobytu Sehanw 
Gcldschlaga nie jest wiadome, ustanawia 
dlań na jego koszt i niebezpieczeństwo ku­
ratorem adwokata dr. Łipinera i jemu pozew 
powyższy się doręcza, zaś Schamie Goldschla- 
gowi się poleca, aby się do kuratora, zgłosił 
i jemu informacyi udzielił lub innego zastę­
pcę wymienił, inaczej dalsze uchwały w tej 
sprawie zapaść mające kuratorowi z prawnym 
skutkiem doręczane będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 22 października 1892.

L 15224 (7116 1 - 3 )  
C k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Taubenszlaga, że dnia 18 listopada 
1892 do 1. 15224 wniosło przeciw niemu i 
innym Towarz zaliczkowe w Gorlicach skargę 
o zapłatę kwoty 500 zł,, na którą równocze­
śnie wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 28 listopada. 1892 o godzinie 9 przed 
południem , tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego ustanowiono ku­
ratora ad actum w' osobie dr. Maurycego 
Sterna adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 14 listopada 1892.

L. 15225 (7117 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojzesza Taubenszlaga, że dnia !3 listopad.- 
1892 do 1. 15225 wniosło przeciw niemu i 
innym Towarzystwo zaliczkowe w G,orlicach 
skargę o zapłatę kwoty 500 zł., na którą 
równocześnie wyznaczono term in do rozpra­
wy na dzień 28 listopada 1892 o godzinie 
9 przed południem, tudzież, że dla, niewia­
domego z miejsca pobytu pozwanego ustano­
wiono kuratora nd actum w osobie dr. Mau­
rycego S te rn a  adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić , w przeć w n y m  bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 14 listopada 1892.

L. 11767 (7051 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Kazimierza Bieleckiego, że w 
sporze drobiazgowym Mojżesza Biera prze­
ciw niemu pto 14 zł. ustanowiono dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Ujejskiego i że 
term in do rozprawy na 28 listopada 1892 
wyznaczono.

Wzywa się go zatem, ażeby się z ku­
ratorem porozumiał lub iunego zastępcę są­
dowi przedstawił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, duia 31 października 1892.

L. 2995 (6866 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Demka Ci­
chonia kuratorem Iwka Fatułę ze Słotwin i 
temuż doręcza wyroki z dnia 1.5 lutego 1892 
L 315, 316 i 817 zapadłe przeciw niemu 
w spawie Jacka Pelaka pto 7 zł, pto 3 zł. i 
pto 10 zł.

Wzywa się zatem Demka Cichonia, aby 
ustanowionemu kuratorowi środków do obro­
ny udzielił lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał.

Muszyna, 17 października 1892.

L. 5156 "  (6961 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handiowy w 

Jaśle zaw iadam ia, że wskutek wniesionej 
przez Karola Kaweckiego przeciw Michałowi 
Zt/lemowi i Józefowi Prokopowi skargi we­
kslowej de praes 21 października, 1892 1. 
5! 56 o nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 
zł. zpn. ustanawia dla pozwanych Michała 
Ztdema i Józefa Prokopa jako z miejsca po­
bytu niewiadomych kuratorem dr Chwali 
boga z substytucyą dr. Gaszyńskiego, adwo­
katów w Jaśle i zarządzając doręczenie pier- 
wszemu z nich nakazów zapłaty na zasadzie 
wekslu z daty Gorlice 14 kwietnia 1891 
wydanych dla obydwu pozwanych przezna­
czonych. |

Wzywa tychże pozwanych Michała Ze- 
lema i Józefa Prokopa, aby albo sądowi swe 
miejsce zamieszkania wskazali, albo też ku-; 
ratorowi potrzebnej informacyi udzielili, gdyż ; 
w razie zaniedbania tego sami sobie wszel- i 
kie następstwa prawne ztąd wynikłe przypi­
sać muszą.

C. k. Sąd obwodowy 
Jasło, 22 października 1892.

L. 40739 “  (6901 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie oznajmia niewiadomym z życia 
i miej ca pobytu wierzycielom hipotecznym 
Izraelowi Wolfowi Johnowi i Salamonowi 
Griinesowi, tudzież niewiadomemu z życia 
i miejsca pobytu Maksymilianowi Wertschits- 
kyemu, że w sprawie egzekucyjnej Leona 
Dzinbaniuka jako prawonabywey Salamona 
Fiintensteina przeciw Maksymilianowi Wert 
schitzowi pto 1211 zł. 60 ct. a. w. zpn. 
ustanowieni zostali kuratorami dla Izraela 
Wolfa Johna i Salamona Grunesa adw. dr. 
Kwiatkowski z substytucyą adw dra Łoziń­
skiego, zaś dla Maksymiliana Wertsehitzky- 
ego adw. dr. Kulikowski z substytucyą adw. 
dra Starczewskiego i wzywamy tychże, by 
kuratorom służące do ich obrony środki, po­
dali, lub też innego zastępcę sobie obrali, 
gdyż inaczej sarni winę z zaniedbania tych 
boowiązków ponosić będą.

Lwów, 22 października 1892.

L. 5839 (7156 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poaaje 

do wiadomości, iż na pozew ustny Salomona 
Eliasa przeciw Boruchowi Judzie i Józefowi 
Leidnerom o 894 zł. 70 c t . , na który pono­
wny termin do obrony na dzień 23 listopa- 
pada 1892 o g)dz. 9 rano wyznaczony został, 
ustanowił dla niewiadomego z pobytu Boru 
cha Leidnera kuratora w osobie adw. dr. Je- 
zierskiogc w Mielcu.

Wzywa się Borucha Judę Landnera, 
aby na powyższym term inie osobiście lub 
przez pełnomocnika stawił się, lub też kura­
torowi potrzebnych do obrony środków do­
wodowych dostarczył, inaczej sam skutki 
szkodliwe przypisać sobie musi.

G. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 10 października 1892.

L. 13624 (7040 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za ­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Izraela Federbuseha, iż wskutek proś­
by Salomona Fussa de praes. 23 września
1892 1. 13624 o wykreślenie prenotacyi pra­
wa zastawu dla sumy 125 złr. mon. konv/. 
czyli 131 zł. 25 ct. wa ze stanu biernego 
realności pod lk. 104 w Przemyślu i ze sta­
nu biernego dwóch pokoi w oficynach za re- 
alnościami pod lk. 103 i 104 w Przemyśla 
się znajdujących wyznaczony został do prze­
słuchania stron termin na dzień 20 grudnia,
1893 o godzinie 9 rano nr, biura 28 i że 
dla niego ustanowiony został kuratorem ad­
wokat dr. Oswald Bhnnenfeld z zastępstwem 
adwokata dr. Jakóba G laaza, w Przemyśla 
zamieszkali.

Wzywamy go przeto, by się z kurato 
rem porozumiał, względnie sądowi pełnomo­
cnika przedstawił, ile że sarn sobie : kotki 
zaniedbania przypisre.

Z ck. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 30 września 1892.

C r e d it -A n s ta l t  in W ie n . M i t  d i e s e m  T e r -  
m i n e  e r l i s c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s u n g .

Die Coupons verlos ter  Pramien-Schuldver- 
schreibungen werden zufolga Art. 146 der S ta tu -  
ten zwar b u ta n  ausgezahlt, jedoch wird der Betrag 
derselben be! der Einlosuug der Schuldversehreibun- 
gen vom Capital in Abzwg gebracht.

F u r die PrSmier<-S8nDjdTeraehreihun.?'Cji, wei- 
ehe in obiger T ilgungsziehiing gezogen w urden, sr- 
iialt der B esitzer uebsj dem C apita lsbetrage yonfl. 100 
osterr, W abr. sinoa m it dernelben Serie und Num m er 
bezeiebueteu C e w i n n g t  - S e l i e i n ,  weleher aucb 
weiter an  den CtewinnstaiehiiDgei; d te ilm nun t.

Die nachste VerJ.ogimg findet a a  15 F e b r u a r  
1893 statt. ____________

Aus den friikeren Z iehungen  sind naehfolgende 
falligre 3%  'g e  Prainieu-Schuldy-eiachreiburigeii bis- 
her zur Einlosung n ieht p riisen tirt w o rd en : 

aus den G ew innstz iehungen :
Serie 235 N um m er 88, Se-ie  295 N um m er 43, 
Seri i 1084 Num m er 92, Serie  2562 Nu : m er 82, 
Serie 3550 Num m er 32,

aus den T ilgungsziehungen  
sind von naehfolgenden Serien noeh Pram ien-Sehuld  

yerselareibungen a u ss ta n d ig :
S e r ie :  21, 32, 36, 48, 55, 118, 142, 154, 

189, 198. 222, 237, 244, 245, 246. 286, 301,
304 318, 320. 322, 345, 382 418, 447, 465, 467.
469, 484, 544 545, 5 .7, 610, 650. 664, 690, 701, 
707, 711, 745, 771. 782, 825, 842. 3-5.3, 870, 879,
>'49, 982, 986, 1008, 1028, 1029, 1031, 1040, 1062, 
10M , 1088, 1107, 1138, 1140, 1185, 1187, 1188, 
1227, 1240, 1260, 1269. 1273, 1292, 1294, i 300, 
1307, 1323, 1340, 1372, 1.383, 1463, 1418 1505, 
1508, 1513, 1533. 1575, 1581, 1635, 1639, 1651, 
1684, 1686, 17 L8, 1755 1766. 1796. 1815
1817 <820, 1831, 1844 1845, 1868, 1868, 1897,

2677. 2713, 2715, 2738, 2749, 2793, 2795; 2797,
2826, 2829, 2835, 2839, 2842, 2876, 2897. .2907, 
2913; 2919, 2925, 2927, 2938, 2 9 /3 , 2974'. 2978, 
3000, 3004, 3012, 3017. 3020, 3043, 3056, 3062,
3068 3080, 3094, 3107, 3119, 3122, 3127, 3165,
3173, 3174, 3178, 3182, 3189, 3213 3214, 3242,
3308. 3322. -3378, 3413. 3430, 3431, 3516, 3533,
3539, 3576, 3578, 3591, 3612, 3615, 3649, 3684,
3698, 3700, 3~6t. 3817, 3832, 3840, 3841, 3900,
3935, 3939, 3958.'

W  i e n, den 16 Nozem ber 1892.
O l  i * e c f ! o n .

PASY
do maszyn i młocarń

z najlepszej jakości, skór belgijskich, skórą 
szyte i niutowane, własnej fabryki lepsze 

od wiedeńkich i niemieckich fabrykantów 
poleca 1307

T e o fil Ło.:«M
w Wełnie, poczta Strzelić

tu d z ie ż

Sukna krajowe ca y sto wełniane
nieprzemakalne na bundy, kurtki i buty, j a -  

koteż gotowe. Bundy do podróży. 
Cenniki i próbki posyła  ńa źadanie  franko.

L. 8240 (7049 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Monasterzyskaeh 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Samuela Schera i Berła Nadlera, że w spra­
w ie  egzekucyjnej p r z e c iw  Berlowi NadLrowi 
o 5 0  zł. do wykazania płynności i prawa 
pierwszeństwa wierzytelność; z ceny kupna 
sprzedanych dłużniczych ruchomości yypła 
cić się mających wyznaczono term in na dzień 
18 listopada 1892 o godzinie 9 rano w tutej- 
szem sądzie.

Ustanawiając tymże niewiadomym ku 
ratora ad actum p Mojżesza Dreznera wzy­
wa się Samuela Schera i Berła Nadlera, 
ażeby temuż kuratorowi potrzebnej informa­
cji udzielili lub innego zastępcę sądowi wy 
mienili gdyż inaczej ze zaniedbania wyni­
knąć mogące następsiwa ujemne sami sobie 
przypiszą

Monas‘erzvska, d, 13 października 1892

: f

Nowo otworzony magazyn

MAX LATJ
we L w o w ie ,

ulica Kilińskiego i. 2
obok k s ię g a rn i W W P P . Gnbrynowioza 

i Schm idta. 1367
poleca najnowsze 

kapelusze Babiga i Plessa. Cylindry 
od zł. 5.50 — 9. Czapki prawdziwe krym- 
sfcm i futrzane, kapelusze miękkie P i­
eni era i inne od zł. 1 .3 0 , oraz rękawi­

czki angielskie, kalosze rossyjskie 
i wszelkie obuwie filcowe.

'Płk-1 jfcz

Doniesienia prywatne.
1340

I i .  k .  p r i v .  a l l g .  o s t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.
Bel der am 16 Novem ber 1892 stattgefuudenen 

aohtundseehzigstau  Verlosnugr der 3°/„ PrKmien- 
Sebuldverschreibungen, E m iss to n  1880, dor k. k. 
p r h .  allg6.'-.ein.-n oste rr. Boden Credit-Anstalf 

wurdeu folgende O bligatiouen gezogec:
ln der Gewinnstziehung:

Serie 3952 Nr. 19 mit dem Treffcr vou 11. 4 5 .0 0 0

C r r s y b j  s t i s i o n e
1 kilo po 2 zł. rozsyła R. Piskora, Habry

(Oł>vhy). Przesyłki 5 kilowe .

W AK&deroii mód europejskich
specyalnie wykształcona i egzamino­
wana nauczycielka kroju ubioórw dam­
skich i dziecinnych, otworzyła kursa w 
tym zawodzie podług metody akade­
mickiej.

ni. Sobieskiego, 4. I piętro 5 .1333
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ul. Sobieskiego
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37, bonie vard de Strashoarff, 37.'

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów m łedości 
oraz innych uadużyó niszczących zdrowie, jak  
pewno i trw ale usunąć, poucza jedyn ie  w 
li-znych  w ydaniach rozpowszechniona już 
książka ilu s tro w an a :

Dr. Retau’a
Ochrona własna
Coua w ydania polskiego zł. 1.

Cena w ydania niem ieckiego zł. 2. 
T ysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
c ie rp ień , a za użyciem kuraey i w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę  m ęską odzyska. 
Z a nadesłan iem  franko należytośei, o trzym a 
się książkę w kopercie franko przez m agazyn 
K F . B ierey  w L ipsku  (Ve‘rlag s-M ag az in  
Leipzig , N eum ark t 34 [w N iem czech]). 20

ariaoelskle
krople żołądkowe

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e n .  S t r ó ż e m

C. BrBdy w KńFomieryźu (M oraw a),
A  stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
; - I  S Tylko prawdziwe zaopatrzone są obok umieszczonym znakiem 

; ochronnym i podpisem.
C en a I 4 0  ct,, p o d w ójn ej TO ct.

Składniki są podane.

-P7
7 v'!ł>.

M m Mm
Prawdziwe U a t - l a c c l K l i l e  k r o p l e  l e i ą d h a n r *  ią

2833 „ 04 „ „ „ „ „ 2.000
» >, » i*o»«

„  „  1.000
„ 3056 „ 03 „ „
„ 2338 31 !, ,;

In der Tilgungsziehung:
Serie 205 Nr. 1—100, Ser. 1271 N r. 1 - 1 0 0

„ 1838 „ 1— 100, B 2332 .  1 - 1 0 0
„ 2729 B 1 - 1 0 0 ,  „ 2784 „ 1 - 1 0 0
„ 3309 B 1 - 1 0 0 ,  B 3867 „ 1 - 1 0 0

S erie  1818 N r. 1 -  100
B 2610 „ 1 - 1 0 0
„ 3058 „ 1 - 1 0 0

Die E in losung  der gezogenen Prhm ien-Schuld- 
yerschreibungen erfolgt am 1 -ten  J u n i  1893 an 
der Cassa der k. k. pr. a llg . listerr. Boden

(}„ nabyoia

L w o w i e  apt. Jakób B eiser, Krzyżanowski, dr. P io tr M ikolasch, Jakób Piepes, Z ygm unt 
R uuker, K. Sklepiński, W cw iórski, — w B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r e e  apt. B albina 
M iędiieka — w B o r s z c z o w i e  a;.-t. M. P io trow ski — w B r o d a c h  apt. B ronisław  
W ito sław sk i, M. K ulak, W . L andesberg , K. M aryanow ski i Sp. — w B r z e ź a n a c h  
apt. Ad. D urst, Lobos — w B u e z a  e z u g,pt. K ornel Lewicki. — w C z o r t k o w i e  
apt. L udw ik Noss j w D ą b r o w i e  u apt. W . H einca, — w D o l i n i e  apt. F . M. 
T rau fe lln e r — w G l i n i a n a c h  apt. A . Heim  — w J e z i o r n i e  apt. Czem eryński, 
Z ah rad n ik  w J  e z i e r  z a n a e h apt. A. K ra iń sk i — w H u s i a t y n i e  apt. C zerski, 
P iek arsk i — w K a m i o n c e strum , apt. K arol P iepes, K arol P ilew ski — w K o p y .  
c z y  ń c  a eh  apt. R eder — w K r a k  o w c u  apt. F e lik s W alczak — w Ł o p a t y n i e  
ap t. St. Griinfeld w M i e l  n i e y  ap i. K rokow ski — w M o s t a c h  w ielk ich  apt. J .
Z ie l iń s k i  w N i  e m i r o w i e  ap t P rzedrzym irsk i — w P o m o r z a n a c h  apt.
A. A leksiew iez — w P o t o k u  z ł o t y m  ap t Br. W itkiew icz, — w P r z e m y ś l a n a c h  
apt. E . B aranow ski — w O 1 e s k u apt. A. Kofler — >v R a d z i e e h o w i e ap t. Ja śk ie ­
w ic z '— w R o z d o i e  apt. L u d , M ierzw iński — w S a m b o r z e  apt. A leksiew iez, M a- 
resch — w S k a l e  apt. W ojciech R ogalski — w S k o l e m  apt. A. Lechowski — w 
S o k a l u  apt. E . W ysoczański — w S t r y j u  ap t. C halbazany, Komorowski — w T a r ­
n o p o l u  apt. F le iseh m an n , F r . Jam rógiew iez — w T u r c e  apt. spadkobierców M. 
P ia teka, —  w Z b a r a ż u  apt. J . Kruh — w Z b o r o w i e  apt. R appaport — w Z ł o ­
c z o w i e  apt. Pe teseh , R ą p p ap o rt — w Z u r a w n i e  ap t. J . L. Tomaszewski. U7
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Wszelkie losy, renty, indemnizacye, 
listy zastawne i akcye

kupuje i sprzedsje najkoryp siniej
Kautor wTinkny

' M a S I % k %  I ,

Oliwę do maszyn i  
pasy do maszyn

w najlepszych 
gatunkach

poleca firma handlowa

W O L F  C ^ C I F F
Lwów, ul1.!c& 2(51ki«wsk» l s 3, 

z a ło ż o n a  'W  r. 1Q"Ł3. 1317

Nowość! Bez konkurencyi! Nowość! 
P e t r a s a

^Praw dziw a
francuska maść kauczukowa

ja sn a  albo ciem na je s t  najnow szym  i najlepszym  
środkiem  do czyszczenia o b u w ia ,  p a só w , u p rz ę ż y , 
dach ó w  w ę żo w y ch , s k ó r  do p o k r y ć ,  siodeł i td  i 
to n ie p rz e m a k a ln e ,  m ię k k o  i  t r w a łe  z n a k o m ita  

m aść  do p o d k ó w .
W puszkach po 25, 50 90 i 160 ct. za zali­

czką pocztową,
Polecenia od 5 z łr. wyżej franko. 1249

Ant. Petras, D ro g n c rja ,
chem iczno techniczne laboratorjum

w Czeskim Brodzie
A naliza  dokonana przez c. k. staeyę dośw ia­

dczalną d la  przem ysłu skórnego urządzoną przez e. k. 
M inisterstw a ośw iaty w W iedn iu  i  wedle orzeczenia 
/, 11 październ ika  1S92 u z n a n ą  z o s t a ł a  ta maść za 
b a rd z o  sp o so b n ą  do czyszczenia obuwia i pasów.

Przedostatni tydzień
Wielka 

5©  ct. l<t»torya*

Główna wygrana

75.000 i
Losy po 50 ct.

sprzedają:
M. .Jonasz, Kitz & Stcff 

i A. Sclielłenberg.

Ciągnienie nieodwołalnie 
1, grudnia 1802.

1260

i 3 B m

Do głównego składu

HERBATY
Adolfa Singera
Lwów, Sykstuska 17.
przyszedł nowy trans­
port najlepszej chiii- 

sko-rossyjskiej 1240

HERBATY.

*Łu 4  c e n t y
można m ieć w przeeięeiu  15 do 25 m inu t

kąpiel w donrn
kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem  
ulepszonym  do ogrza­

nia wody. 
Wanny blaszane lakie­
rowane, wanny cynko­
we połączone z tuszem, 
pokojowe tusze, poko 

jowe parnis kuracyjne 
i  klozety pokojowe 

po 9 zł.

F. BO U ED O N
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9.

N a żądanie cenniki g ra tis  i franko. 1280 
W an n y  wypożyczam  <lo dom u.

i i i

Ces. król uprzyw. rafinery a spirytusu, fabryka rumu,
likierów i octu

Juliusza Mikolascha we Lwowie
poleca

ratafię i owocówkę niesłodzoną
z najszlachetniejszych owoców.

Skład dla miasta Lwowa
przy ulicy Kopernika 1. 9. 677

i l © < 2 l 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 $ 0 0 0 0 0 0
Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe.

Najlepszem mydłem dla
pielęgnowania skóry

jest za powodem powag lekarskich wprowadzone

Mydło Doeringa z sową
Jest ono łagodnein, neutralnem  i  hez wady

mydłem toaletowem pierwszego rzędu
o przyjemnej w oni i znakom itym  w pływ ie na 

x  gibkość i pfęksiośe skóry
jakoteż dla uzyskania delikatnej cery.

Ponieważ jest absolutnie nieazkodliwein i nie drażni, więc lekarze polecają 
m ydło Doeringa z sową wszystkim matkom do mycia niem ow ląt 1 dzieci.

Osoby z nader wrażliwą, z popękaną lub niepodatną skórą nie znajdą od­
powiedniejszego i łagodniejszego środka do oczyszczenia się, jak D oerin­
ga znakom ite m ydło toaletowe z sową.

Jako  znam ię jes t na  każdej sztuce prawdziwego mydła Doeringat nasza m arka  ochronna 
S o t a a  w yciśnięta — ztąd nazwa Doeringa mydło z sową. ’ 793

Dostać m ożna sztukę za 30 ct. — we L W O W IE  u pp. F . S. B ardasza, S, G abriela  i J . 
Chlebownika piae H a lick i 3, Gergowicza. i B auera , Alojzego Hubnera., H. L eona fry zy e ra , u lic a  
T ea tra lna  7, Leopolda L ityńsk iego  droguerya ul. K opern ika 2, S eyfartha  i D ydyńskiego, W rze- 
śniowskiego i W łodka, u lica  H il ic k a ń , H enr. M ullera  H a licka  6 , — w Drohobyczu u M a r  in a  
B ałandy — w Jarosław iu  u Ja n a  R yziew icza i Ski —  w K O ŁO M Y I u J. P . Goertza — w T a r ­
nopolu u M. Bellem era — w Przem yślu  u apt. W . M ańkowskiego.

Główny skład dla Austryi i W ęgier:
Mctsołi i Sp. ■'\X7’iedLe±i I. Lugeck 3.

f 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1 ^

Oraeeseuf.6 labor&tory n.m chemicznego
•177 19148 1892.

Do pana S tefana W ierusz

k ró -L stoi. m. Lwoi
Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
obecne orzeczenie 
chemicznego labora- 
toryum kr. stoł. m.

Lwowa.
Tutki bygieniczne 

S. W. .Mietnojo ty­
skiego nie zawierają 

żadnych zdrowiu 
szkodliwych składni­
ków.

t e g o ,
fab rykan ta  tu tek  eygaretow ych we Lwowie.

Z poleeeuia M ag istra tu  z dnia 24 m arca 1892 
L . 19148 zbadałem  nadesłany  przez pana  p ap ier 
cygaretow y, oznaczony wodnym napisem  „S. W . 
Ńiem ojow ski“ i znalazłem , że takowy nie zaw iera 
żadnych niew łaściw ych sk ład n ik o w i tak  pod wzglę­
dem wydawanego procentu  popio łu  ja k  i wydobywa ­
jących się dymów odpowiada ..upehńe w szelkim  wy­
mogom hygieu ic  itym.

Z m iejskiego lafcoratoryum chemicznego. 
Lwów, dn ia  30 m arca 1892.

W idziano w Prezydyum  M ag is tra tu . 
M ochnacki w. r. D r. M. D. W ąsowicz w. r.

prezydent. zaprzysięgły  chem ik m iejski i sąd.

każdego pudeł-

Do nabycia w sklepach S .  W . I J i a m o j o  w s l t d e y o
Jagiellońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we

handlach i trafikach.

Do
ka tutek zaopatrzo­
nego firmą : S. W. 

n I e m o  JO WSK1 
dołączą się powyż­
sze orzeczenie labo-- 
ratory u m che micz- 
n«go król. stoł mia- 
sti- Lwcwn. 

Ostrzega się 
naślado  

w n l e t w e i n .
27

we Lwowie: Teatralna 3, 
wszystkich zn aczni ejszye li

jil Krawatki, Kołnierze i Manszety
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Magazyn płócien i stołowej bielizny oraz 
gotowej bielizny

F. m,BASDASKA
przy placu Katedralnym vis a y is kościoła  we Lwowie 

poleca na sezon jesienny i zimowy wszelkie możliwe trykotowe 
towary z jedwabiu, wełny, bawełny i nici.

posiada w yłączny sk ład  1132

Bielizny normalnej Systemu Prof. Dra. Jaegera wyrobu Fryderyka 
Redlicha w Bernie za niezrównana w  dobroci uznana po przystę­

pnych cenach
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U l a  i ^ r o w f s i i e y S  u r 

L w ów , ulica Kon& niika L  li .

mmmmmi fet-:

!  S t a r y !
założony w 13 7 0  roku wyłączny 

h a n d e l  h s j » l s a i y
J .  W O H L  A

[wg Lwowie, ul. Sykstuska 0.
poleca Szan. Publiczności

na porę zim ową
doskonałą herbatę
chińską, rossyjską i angielską.

Z am ów ienia uskutecznia się sum iennie i 
i spiesznie. O pakowanie franko. 1316

r  Zawiadamiam
źe już od 10 łat istnieje mój handel we Lwowie 
i to jedyny na całą G-dicyę największy to 
skład nowych przedmiotów używanych a to : 

Garderoba m ęska, damska, różne 
futra, bundy, gunltie m yśliw skie, libe- 
r y a  dworska, wszelkie uniform y, dywa­
ny, chodniki, meble, strzelby, m aszyny 
do szycia, resztki sukna i ma tery i itp. 
(ubrania frakowe i futra wypożycza).

Zachęcony listami chlubne mi uprasza 
P. T. nadal o łaskawe poparcie, tem bardziej 
że obecnie nowych przedmiotów różnych z 
masy konkursowej zakupiłem.

Dla P. P . kupców z p row in cji 
znaczny opust.

Zaw sze do usług

Józef Jaszczyszyn
Lwów, gmach Teatralny.
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po 21 ct.
n 19 -  
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UeiiY l a f t f
.Dla wygody moich PP. Odbiorców, urządziłem jeszcze dwa nowe filialne 

składy przy Rcitana i Kurkowej u licy  i sprzedaję obecnie w 16 moją 
firmą zaopatrzonych sklepach

litr nafty podwójnie rafinowanej salonowej nr. 0 
1  „ „ „ „ białej nr. I.
™ „ „ bezpieczeństwa, krajow y Kaiser-Oel

Przy większym odbiorze począwszy od 10 litrów o p u s z c z a m  od 
wymieni-nych cen 2 ct. na litrze-, odstawiając naftę własnym wozem dc domu.

Kupującym zaś h u rto w n ie  całeiui beczkami zawierająoenti około 200 
litrów, daję jeszcze zn aczn y  ra b a t .

M Ę f  Ktoby atoli z niLjmowych odbiorców większej ilości Nafty u siebie 
przechowywać niechciał, otrzyma A sygnaty , za któremi zakupiony po tańszej 
cenie towar częściowo w moich znanych sklepach odbierać może.

Na Prow ineyę wysyłam we W iórki i Soboty za- przekazem zamó­
wioną Naftę do wszystkich stacyj kolejowych, wypożyczając dobre naczy­
nia za mierna kaucyą, którą w całości zwracam, skoro franco dworzec Lwo­
wski wypożyczone naczynie napowrót w dobrym sianie otrzymam.

Eksplodującej lubo tańz/.ej Nafty, na której wielu handlarzy i domo­
krążców dużo zyskuje, jako bardzo lichego, dla życia i mienia ludzkh-go na 
der niebezpiecznego towaru, który zawierając w sobie nadmiar lotnej benzyny, 
prędko w lampach się wypala, wcale nie trzymam.

Nafta moja ntezapalna, w cenie nieco droższa, wypala się zato w każ­
dej lampie bezpiecznie do ostatka pali się oszczędnie płomieniem jasnym 
i spokojnym; nie wydziela żadnego kopciu i nie wydaje nieprzyjemnego odoru.

Zamówienia przyjmuje i rychło uskutecznia kantor mego głównego m a­
gazynu. Tudzież zamawiać można w moich filiach.

P fs& ir  M l ą c 2 5 j 6 s l i l 5 we Lwowie, mi
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i Telefon do kantoru głównego składu Sykstuska 1. 47 liii
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